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Usiłowali Je przeciwstawić sobie: 
Pierwszy Maja i Trzeci Maja. 

Usiłowali - niesłusznie. 
Bo dzień Trzeciego Maja, wtedy gdy 

się rodził był dniem postępu. Bo Kons­
tytucję Trzeciego Maja przyjmowały 
radosne tłumy ludu. Starego Miasta, 
widząc w niej początek nowej, lepszej 
Polski, matki jednakoW'O dla mieszcza­
nina i dla szlachcica. Bo pzzedstawi­
ciele wiecznego ,„wczorG.j". bo obóz 
całego wstecznictwa przeciwstawiał 
się wtedy Konstytucji Trzeciego Maja, 
jej rzekomemu •• jakobińskiemu" sza­
leństwu, tak jak przeciwstawia się dzi­
siaj wszystkiemu reprezen1owanemu 
przez nasze czerwone sztandary, roz­
wijane w dzień Pierwszego Maja. 

• • 
8J 

liapitalistycznym dziedzicom lłzewus- teligencja pracująca, równouprawnie-, nowe siły przyrzekają dziś cieniom 
kich i Szc:aęsnych Potockich. Nowe ni gospodarze wspólnej Ojczyzny. Kołłątajów, Staszyeów, Jezierskich: 
siły - siq. iw:iadome swych celów, Te nowe siły w dniu dzisiejszym wypełnimy Wasz testament, zbuduje­
świadome swych zadań, świadome 

1 

składają hołd Twórcom Konstytucji 

1 

my Polskę - wspólny dom całego na· 
swej wielkiej przyszłości. Nowe siły - Trzeciego Maja - bojownikom pastę- rodu, Polskę Ludową. 
klasa robotnicza, masy chłopskie, in- pu sprzed stu pięćdziesięciu lat. Te Ił. ł. YSIAK 
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L CY WIE Z NIEMCU 
Zagadkowa kalkulacja brytyjskich pre~ierów dominialnych 

Londyn (obsł. wł.). Korespondent dyploma­
ł)iczny radia brytyiskiego donosi, iż na kon­
ferencii premierów dominiów brytyjskich roz­
patrywano projekt francuski odłączenia Za­
głębia Saary i Ruhry od terytorium Niemiec. 

Ministrowie wypowiedzieli się przeciwko 
pro;etctowi francuskiemu, twierdząc, ii „kryje 
on zarodki odrodzenia hitleryzmu"!, a tym 
samym przeciwstawili się utworzeniu spółki 

międzynarodowej dla eksploatacji tych tery-

toriów. Spółko taka - ich zdaniem - stało­

by się polem konkurencji między reprezento­
wanymi w niej mocarstwami. 

Proponowano natomiast oddać Zagłębie 

Ruhry pod zarząd niemiecki, który byłby od­
powiedzialny .za stan rzeczy w Zagłębiu 

przed sojusznikami. (Czyżby ministrowie do­
minialni mieli więcej zaufania do Niemców, 
niż do sojuszników?!) 

Londyn (obsł. wł.}. Z Wiednia donoszq, 
ii w Austrii proklamowano strajk powszech· 
ny na znak protestu przeciwko definitywne­
mu odrzuceniu roszczeń Austrii do Południo­

wego Tyrolu. 

Wszystkie przedsiębiorstwa sq nieczynne 
oprócz .zakładów przemysłowych I instytucji, 
pozostających pod bezpośrednim zarządem 

sojuszniczym. 

Prawda - Konstytucja Trzeciego 
Maja była postępem ostrożnym, umiar­
kow.anym, połowicznym. Dlatego upa­
dła - bo z bronią w ręftu, z popar­
ciem obcych bagnełfłw wystąpiła 
przeciwko niej targowicka reakcJa, a 
połowiczność Konstytucji nie pozwo­
liła jej twórcom podnieść mas ludo- u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111~111-H11-111,_111-1111-111.-1111-1111_.111_1m-.111_1111_0 

wych sobie na odsiecz. Ale jaka prze­
paść dzieli nawet chwiejnego postę­
powca od świadomego wstecznika, od 
świadomego zdrajcy. od Targowicza­
nina? 

Reakcja, która próbowała nieraz w 
ostatnich dziesięcioleciach podszywać 
się pod święto Trzeciego Maja nie 

1 Maj wiat d • 
1U 

Potężne manifestacje i obchody 1- zo majo e odbyły się we szy tkich 
stolicach świata 

miała do tego najmniejszego prawa. • MOSKWA (PAP). Pierwszy powojenny oh· 1wczesnego ranka we wszystkich dzielnicach dzinę 10, aa tr:ybuaę Mauzoleum Lenina 
Mogła raczej świętować dzień prokla- chód l·go Maja na Placu Czerwonym, Jeden miasta zaczęły się gromadzić kolumny maul- wszedł powitany grzmotem oklasków Gene­
mowania Targowickiej Konfederacji. z najbardziej Imponujących, jakl widziała festantów, które ze sztandarami i transparen- ralissimus Stalin w otoczeniu swoich na)• 
Te> jest JEJ przeszłość, to są )EJ tra- Moskwa, był potężną manifestacją siły I taml podążały ku Placowi Czerwonemu bliższych współpracowników. 
dyc:}e w Polsce. Kontynuatorami dzieła zwartości społeczeńslwa radzieckiego, Jego u stóp Kremla. 
pos~pu W Polsce, konły.nucraami niezłomnej woli stania na straży pokoju, ma· Na Czerwonym Placu I na przylegafqc:ych Z bramy wyjechał konno przyjmufqcy pa• 
dzieła, które po s~emu.t ~j lłib ifestacilJ, której przewodnim motywem była ulicach skoncentrowane zostały formacje radę marszałek Rokossowski, któremu skła• 
lepiej, reprezenłOW·ałi w ona dni twór- ·dalsza twórcza praca nad realizacją planu garnizonu moskiewskiego wszystkich rodza- da raport dowodzący paradą, gen. broni 

-cy Konstytucji Trzeciego Maja, sq 5-letniego i nad budową socjalizmu. jów broni. Kiedy zegar na historycznej spas- Artemiew. 
przedstawiciele demokracji, przedsta- Pogoda była ciepła I słoneczna. Już od skiej wie:!.y na Kremlu zaczął wyblJać go· Następnie Marszałek Rokossowski obje-

:;~::~: ~:~~UI~d~~;~~8f;·f::t~~~~= G I o· b z ,. e m s k ,. m ·a n 1· f e s t . :~~:k:~~:: !;:~:::! w:js::c:~~c~w~:::d~== 
torami łelJą .• dlfełtl - śmielsZJl!li, kon- u J e pracującego, na co oficerowie I żołnierze 
sekwentai'ł\jS~. bal'dziei: bQjowymi odpowiadają grzmiącym „hurra". 
I baldzlej ra()\ikalJWmi. Są przede 
wszystkim - ~atorami tego 
dzieła szozę§liwsaym1. 

Konstytuc;a Trzecieg.o Maja prze­
lrwala rok. adml!Ylle. U"pad~a __ pod na­
ciskiem s~ .1 OBt:et 18'Cdl"dfi. słaby 
był: wtedy. w. ofrcJz postępu, 
obóz n~t.~.-polSlhego naiodą 
i wolnościumaa IU6bwym. • .-B6nsłyłiicja 
Polski hudowej, kł6rq uchrwałi przy­
szły Sejm ustawodawczy.. k-onSt.,tu­
cja. u której podstaw legnq 
wskazania mallife&ęl Lipcowego, bę­
dzie przez długie dziesięciolecia regu­
lowałci stosunki polityczne w Polsce, 
określi ramy rozwoju Polski naprzód 
na wiele pokoleń. 

Dopiero co przeszły ulic:rmi nas~ych 
miast pochody pierwsza-majowe. 
Przeszły potężne, zwarte, gotowe do 
budownictwa i do walki. Przeszły -
lasem czerwonych sztandarów sil 
narodu, współgospodarza wolnej Oj­
c2yzny. A zieleń chłopska gęsto wkro­
piona w le pochody. świadczyła naj­
lepiej. że chłop i robotnik, że te dwie 
zasadnicze warstwy narodu znalazły 
drogę porozumienia,. idą razem do 
wspólnego celu. Tutaj może jest naj­
większa różnica w stosunku do dni, 
kiedy uchwalono Konstytucję Trzecie­
go lt!aja. 

ftowe siły wyrosły w Polsce, sny 
l_udowe, si.I'' pe {.-.";ne, któr2 nie dadzą 
zwyciężyć d.r.:is;::-·szej Targowicy, nie 
oddadzą Polski szlachec;Idm i wiellco-

LONDYN (PAP). Agencja Reutera podaJe SzwaJcarła wkrótce zostanie członkiem ONZ, 
przebieg manifestac)i I-majowych w szeregu nie rezygnując ze swej neutr .lnoścL 
stolic na świecie. • • * 

Potężna orkiestra złożona z kilkunastu 
zespołów wojskowych gra uroczysty marsz. 

Marszałek Rokossowski wygłasza z trybu· 
• • • W BELGRADZIE woisko, r.ohotnlcy I orga- ny przemówienie, w którym m. la. stwierdza: 

W BERLINIE kilkaset tysięcy robotników nlzacje młodzieżowe przedefilowały przed 
przedefilowało przez ruiny miasta z czerwo· premierem Jugosławii, Marszałkiem Tito. W 
lł\l!Di i sojuszniczymi sztandarami oraz trans· uroczystościach pierwszomajowych w Belgra· 
paren.tamL Wielu uczestników manifestacji dzie brał udział przywódca komunistów fran­
nosilo odznaki nowej socjalistyczne1 partii cuskich M. Cachin. 
jednoścL • * * 

„Wielka wojna narodowa dowiodła, że 

siły zbrojne Związku Radzieckiego są w sta· 
nie zadać miażdżący cios każdemu, kto 
ośmieli się podnieść rękę na zdobycze na­
rodu. 

• * * I w PARY ... U p d ł v· I Burza wojenna ucichła, ale nie zapanował z. rze pa acem w incennes. . 
W TOKIO 500 tysięcy osób znromadzilo zorganizowana została przez partie lewico- 1eszcze trwały pokój i bezpieczeństwo. 

się przed pałacem cesarskim na wielkim we l związki zawodowe potę~z:i.a demonstra- Siły międzynarodowej reakcji znów pod· 
zgromadzeniu, zwołanym z okazJI święta cJa. Do zebranych przemawiał sekretarz ge- noszą głowę, dążąc do poderwania współ· 
1-go Maja. neralnySwlatowej Federacji Związków Zawo- pracy miłujących wolność narod.)w w ich 

• • • dowych, Louis Samant, przywódca komuni- walce o pokój i bezpieczeństwo. 
w ATENACH około 50 tysięcy członków stów ~rancuskic:h Maurice Thorez I Jaques Ale masy pracujące nie chcą nowej woj• 

EAM i innych partii lewicowych przybyło na Duclos oraz sekretarz generalny partii socja· ny, niosącej ludzkości śmierć I ruinę l dlate-
wiec w Atenach, zorganizowany w celu za· łistycznej Daniel Meyer. go demokralyczne slly wszystkicb k_rajów 
dokumentowania protestu przeciwko zbrod- • • • prov·adzą walkę o trwaiy pokój i bezple• 
niom terrorystom monarchistycznych i wyczy. W OSLO premier norweski Gerhardsen czeiistwo", 
nów policji. Demonstranci nosili transparenty wygłosił przemówienie do demonstrantów Orkiestra gra hymn państwowy i równo• 
z hasłami antybrytyjskimi. stwierdzając, że okres neutralności skończył cześnle rozlegają się salwy arytleryjskie na 

• • • się i Norwegia musi pamięta:: o swoich zo- cześć 1-go Maja. 
W MADRYCIE w dniu 1-go maja dwie bowiązaniach w stosunku do ONZ. 

bomby wybuchły na jednym z przedmieść. 
Policja aresztowała 5 młodych ludzi w wie­
ku od 15 do 18 lat. W przeddzień 1-go maja 
w Madrycie w pobLżu jedne) z instytucji fa­
langistowskich także wybuchła bomba. 

* • * 
W SZWAJC:ARll odbyły się demonstraeJe 

pierwszomajowe. W Bernie minister finansów, 
socjaldemokrata, przemawia:jąc do demon­
strantów oświadczył, ze ma nadzieje, że 

W HAWANIE na Kubie robo'nlcy demcn-· 
strowali po ulicach miasta w dniu 1 maja, 
tqdając zerwania stosunków z rządem gen. 
Fr~co. Demonstranci zadali również 30 proc. 

Rozpoczyna się Imponująca defilada. 
Przed trybunami przeciągają oddziały aka· 
dcmii wojskowych i szkół oficerskich wszel• 
kich lcategorii, następnie pulki marynarzy l 
zastępy piechoty. 

podwy!kl plac I kontroli cen na masło, chleb, Nad Czerwonym Placem pn:elatują dywł· 
111ł~so l mleko. zjonan-,i bombowe~. samoloiy myśliwslde I 

Manifestacje I pochody odbyły się rów- samo!!'ly szlu1mowc. Dcfilaclq powietrzną do• 
nieź I w N. Jorku, Londynie, Ottawie i Innych I wodzi gen. Zbytow, któty .v cz:rsie wojny ki„ 
stolicach państw sprzymierzonych. rowa~ obionq lot11iczq Mos:>wy. 
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------------~---------------------------------·----------- . ~~--------------------------------------------------------------
Proces katów ze Stuttholu 
U-llll-llll-llll-llłl-llll-1111-1111-1111-llll-U 

MOR OWALI A OZKAZ BERLll 
Gotowe wyroki. śmierci przywiozło Gestapo we wrześniu 1939 r. do Gdańska 

GDAŃSK (PAP). W piątvm dniu procesu 
zbrodniarzy ze Stutthofu. zeznawał świadek 
Budoll Gamn, gdataszczanłn, z zawodu ku­
piec, który opisywał sceny, Jakle rozgrywa­
ły się w Gdańsku w pierwszych dniach po 
wybuchu wojny. 

Widział on, Jak SS ł SA-mani rędzlll nD­
cami Polaków do Victorlaschulc w Gdatasku, 
bijąc kolbami I pięściami. Ilyli oni traktowa­
ni gorzej, nlz bydło. Internowanych z Victo­
rlaschule wysłano następni„ partiami cz.­
ściowo do obozu w Stutthofie. 

Swiadkowi wiadomo, ze poUcJa gdcrllsh 
otrzymała wówczas z Berlina specJalne 1pl· 
sy, zawierające nazwiska Polaków, których 
według wskazówek Berlina naletało bqdł 

poddać śledztwu, bąd! te! wprost skierować 
do więzień i obozów, wreszcie takich, któ­
rych NALEŻAŁO BEZZWŁOCZNIE ROZST 
LAC. 

Swladelr:, Jako członek rucha opozycyJne­
go, wiedział o okropnościach, dzl".ljących się 
w Stutthofie. Zdawał sobie Jednak sprawę z 
tego, że Jakakolwiek akc)a interwencyjna n 
władz byłaby bezskuteczna. 

Ił' kilku wier§zach 
Od pierwszego czerwca Penicilina będzie 

dostępna dla ogółu mieszkańców Wielkiej 
Brytanii na podstawie recept lekarskich. Pro­
dukcja Penlcillny w Anglii znacznie wzrosła 

I obecnie produkuje jej się 1000 krotnie wię­
cej niż w roku 1943. 

• • • 
Agencja Rel:ter donosi, źe na uniwersyte­

cie w Aleksandrii miały miejsce rozruchy, w 
czasie których 2 policjantów zostało zabi­
tych, 17 policjantów I znaczna ilość studen-

Wygłodzeni robotnicy żywili się roślinami 
i korzonkami. 

SwladekMatuszcza!!:, który dostał elę do 
Stutthofu w pa!dzlemiku 1939 r„ opowiada 
nowe ezczegóły o warunkach pracy w obo­
zie. 

Swladelr: zeznaniami ewyml obciął.a 

oskar:tonych Kozłowskiego I Paulusa, którzy 
Pracował on w „Waldkolonle", przy rąba- w obozie w Potulicach gdzie świadek przez 

ulu drzew I karczowaniu pni. pewien czas równlei przebywał znani byli 
W c:zasle eroglel zimy 1939 r. wlę!nlowłe z tego, li bllł polskie dzieci kijem i bykow­

pracowaU tylko w bieliźnie, a sypiali na go- cem. 

Następny świadek Handwerker został 

osadzony w Stutthofie wskutek odmowy pod­
pisania volkslisty. 

le ziemi. okrywaJąc się Jedynie workami. 
Kaidy z włętnł6w miał obowiązek wykona­
llla olcrellonet normy roboty, w wypadku 
mł niewykonania groziło mu biele, które 
często łl:odczyło się śmiercią. co wieczór ro- Przetycła Jego oraz następnych przesłu­
btonlcy przynosm do apelu kilku, a czasem chiwanych przed sądem świadków: Lina, Bł· 
kilkunastu zmarłych swoich towa~::yszy. gelmeyera I Pawłowskiego odzwierciedlają 

Swladell pnebywał r6wnlei w grupie raz Jeszcze clę!ką sytuacJę wię!nlów, wyda-
włętnl6w apnqtaJąceJ Westerplatte. nych na łup samowoli ~S-man6w I kapów. 
· Wtę:!nlowf otrzymywali poz:•wlenle w po- Swiadkowle cl podaJq cały szereg faktów, 

stacl 1 lig. daleba dziennie na 12 osób oraz mocno obciążających oskarżonych Paulusa, 
troc1MI wodll1steJ zupy. I Pawłowskiego, Reitera l Brcłdta. 

Londyn (obsl. wł.). W związku z konfe­
rencją premierów dominiów brytyiskich, któ­
ra dobiega już ku końcowi, donoszą, IŻ do 
Londynu przybędzie wkrótce specjalna dele­
gacja rzeczoznawców australijskich. 

Rzeczoznawcy wojskowi I naukowcy ma­
ją przybyć do stolicy Imperium dla omówie­
nia projektu utv:orzenia w Centralnej Australii 
ośrodka brytyjskiego przemysłu wojennego. 

Londyn (obsl. wł.). Korespondent Reutera 

donosi z New-Delhi, iż Mahatma Ghandi u· 
dal się wczoraj do miejscowości Simla, gdzie 
ma się rozpocząć konferencja przed$tawicieli 
Ligi Muzułmańskiej, partii Konkresu i człon­
ków brytyjskiej misii ministerialnej. 

Korespondent Reutera donosi jednocześnie 
z Pendżabu, iż w prowincji tej wprowadzono 
godzinę policyjną na skutek zajść, które tam 
miały ostatnio miejsce. W wyniku starć i 
rozruchów kilkanaście osób zginęło. Jest wie­
lu rannych. 

tówp::,~:~:l:~::· :„: .. :„ala ·• o•o•· ·.~.I Demonstracje faszystów 
zarzutem rozdawania ulotek P~"fas~vstow- • · l • M J 0 • 

tikich i organizowania demonstracji taszy- W rOCZDICę rozslrze an1a USS O I n I eg O 
iłowskich. 1 • 

• • • 
„Biała Księga" wydana w onitt I maja 

przez rzqd brytyjski, stwierdza, że wydatki 
tajnego wywiadu angielskiego w ciągu 5 lat 
wojny wyniosły 52 miliony funtów. . . . 

Z ameryka:6.skieJ strefy okupacyjne} Nie­
miec donoszq, Iż. gen. Mac Narney wydał 
rozkaz zmniejszenia dziennych racji dla żoł­
nierzy ameryka:6.skiej armil okupacyjnej o 300 

kalorii ze względu na tru 

MOSKWA (obsł. wł.). Z Rzymu do- wieży__!{atedralnej czarnq flagę faszy­
noszą, iż rocznica stracenia Mussoli- stowskq z emblematem „fascio' 
niego przez partyzantów wloskich sta- Komentując te wydarzenia, dziennik 
ła się powodem wvpadów faszystow- wlos'\d „Unita" pisze, iż faszyści wło­
sk1.ch w Rzymie i na prowincji. scy wybrali dogodny moment, aby za­

W trzech kościołach rzymskich od- pewnić obradujących obecnie w Pa­
pravriono mszę żałobną za duszę Mu- ryżu ministrów spraw zagranicznych, 
ssoliniego przy czym śpiewano hym- iż faszyzm włoski żyjel 
ny faszystowskie i chórem zanoszono „Kiedyż ministrowie spraw zagra­
modły o „zbawienie Włoch przez re-1 nicznych zrozumieją, zapytuje kore­
żim faszystowski". spondent Tassa, za którym podajemy cyjne. 

• • • W centrum Rzymu usiłowano kilka- powyższe wiadomości, że pokoju bro-
Dr. Jose Gira!, premier hiszpanskiego rzą- krotnie urządzić demonstracje żałob- ni się nie depeszami, lecz przez oczy-

Clu republłka:6.skiego przybędzie 5 maja na ne. szczenie k.raju z elemen\ów faszystow-
kilkudniowy pobyt do Londynu. We Florencji zawieszono w nocy na skich?"· 

J aro:Jlaro Basek 70) sującą rzecz na poczekaniu, ale na 
szczęście przejechano go. Od tego 
czasu zgłupiał jeszcze bardziej. Zatrzy 
mywał oficerów i wdawał się z nimi w 
nieskończenie długie rozmowy o om­
letach, słońcu, termometrach, pącz­
kach, oknach i markach pocztowych. 

podczas WO)ny ŚWiatOWej Było naprawdę dziwne, że ten idio-

(Uumaczył Paweł Hulka Laskowski - llustracie wykonał J. M. Szancer) ta mógł był stosunkowo szybko awan­

A pcheł ten pies nie ma? Lepiej go od 
razu wykąpać i wyczesać. Jutro mam służbei, 

ale pojutrze pójdę z nim na spacer. 
Podczas gdy Szwejk kąpał Moxa, pułkow­

nik, były jego właściciel, strasznie awanturo­
wał się w domu i groził, że odda pod sąd 
polowy tego, kto mu psa ukradł, że go każe 
rozstrzelać powiesić, zamknąć w więzieniu 

na dwadzieścia lat i rozsiekać na kawałki. 
- Der Teufel soll den Ker! buserieren 

- krzyknął pułkownik aż okna brzęczały. -

sować i że posiadał poparcie ludzi 
Albo na przykład: wpływowych, jak !lP· dowodzącego 
- r:roga, która po obu stronach ma generała, ktc,)ry popierał go pomimo 

rowy, ;.1azywa się szosą. Tak, panowie. jego absolutnej niezdatności. 
Wie.::ie, co to jest rów? Rów to wykop, Podczas manewrów dokazywał ze 
nad którym pracuje sporo ludzi. Jest swoim pułkiem istnych cudów. Nigdy 
to zagłębienie. Tak. Robi się rydlami, nie dotarł do jakiegoś celu na czas, 
Wiecie, co to jest rydel? prowadził żołnierzy kolumaami pod 
Miał manię objaśniania wszystkie- karabiny maszynówe, a kiedyś przed 

go, a czynił to z takim zapałem, jak laty podczas manewrów cesarskich 
jaki wynalazca, opowiadający o swo- na południu Czech zdarzyło się, że ra­
im dziele. zem ze swoim pułkiem zginął, dostał 

Mit solchen Meuchelmorden werden ich bald - Ksiqżka, proszę panów, to pew- się aż na Morawy i włóczył się z nim 
na ilość rozmaicie pociętych ćwiartek jeszcze parą dni po ukończonych ma­

unosiła się papieru różnego formatu, który jest za newrach, gdy żołnierze innych pułków 
fertig. 

Nad Szwejkiem i nad Łukaszem 
w powietrzu katastrofa. drukowany, ułożony w zeszyty i zle- już dawno siedzieli w koszarach. U-

XIII. piony. Tak. Wiecie, panowie, co to jest szło mu i to. 
Katastrofa. klej? Klejem się lepi. Jego przyjacielskie stosunki z gene-

Pułkownik Fryderyk Kraus, mający Był tak potwornie qłupi, że oficerowie rałem dowodzącym i z innymi, nie 
też przydomek von Zillergut, jako pa- uciekali od niego i omijali go z dala, mniej idiotycznymi dygnitarzami woj­
miątkę po jakiejś wiosczynie w Salz- aby nie musieli słuchać jego wykładu skowymi starej Austrii, przyniosły mu 
burgu, którą przodkowie jego przepili że chodnik oddzielony jest od je szereg odznaczeń t orderów. Czuł się 
jeszcze w osiemnastym wieku, był czci i że jest to podwyższony pas br.:. 09remnie wyróżniony i uważał się za 
godnym bałwanem. Gdy coś opowia-J przed frontem domu. Zaś front domu, najlepszego żołnierza pod słońcem o­
dał, to wygłaszał zdania ogromnie po- to ta część, którą widzimy z ulicy lub raz za teoretyka strategii i wszystkich 
zytywne, wypytując przy tym słucha- z chodnika. Tylnej części domu z cho- nauk wojskowych. 
czy, czy aby zrozumieli najpierwot- dnika zobaczyć nie można, o c:;.ym ła- Podczas przeglądu pułku wdawał 
niejsze wyrazy. two się przekonać, gdy się stanie na się w rozmowę z żołnierzami i pytał 

- A więc okno, panowie. :Wiecie,, jezdni. ich zawsze o to samq: 
co to jest okno? - , Gotów był demonstrować tę intere- - Dlaczego karabin, jakiego uży-

Obrady paryskie 
' 

LONDYN {obsł. wł.). Z Paryża dono-
szą, iż na ostatnim posiedzeniu Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych po­
wzięto uchwałę, wprowadzającą zmia 
ny do dotychczasowej procedury ob­
rad. Postanowiono mianowicie odby­
wać obok codziennych posiedzeń ofi"' 
cjalnych również zebrania nieoficjal­
ne. Uchwała ta podyktowana jest chę-o 
cią uniknięcia atmosfery formalnej, 
która panuje na posiedzeniach oficjał 
nych, prowadzonych w obecności 
licznego sztabu doradców. 

Zebrania nieoficjalne odbywać sią 
mają kolejno w :iotelach, zamieszka.­
łych przez poszczególnych ministrów, 
przy czym każdemu ministrowi towa• 
rzyszyć będzie tylko dwóch dorad„ 
ców. 

Wczoraj zebranie nieoficjalne odby­
ło się w hotelu, w którym mieszka min„ 
Byrnes. 

Ministrov;ie spraw zagranicznych: 
rozważali sprawę wysp, położonych 
wzdłuż wybrzeża dalmatyńskiego. O• 
siągnięto porozumienie co do losu tych: 
wysp, które dotąd należały do Włoch. 
Obecnie zostały one włączone do Ju­
gosławii, jednocześnie z wyspą PelaJ 
gosa, położoną również na Adriatyku„ 
Włochom zagwarantowano prawo że­
glugi w tym rejonie oraz postanowio­
no, iż wyspy te zostaną całkowicie 
zdemilitaryzowane. 

Do Paryża przybyła jugosłowiańska 
misja rządowa. Na czele misji stojq 
wice-premier Kardell oraz ministe:r 
spraw zagranicznych Jugosławii -
Simicz. 

Marcel Cachin w Belgradzie 
Moskwa (obsł. wł.). Według doniesienia z 

Belgradu przybył tam redaktor naczelny ga· 
zety paryskiej „Humanite", organu francu„ 
skiej partii komunistycznej, Marcel Cachin. 
Jednocześnie przybyli do Befgradu przedsta­
wicie! Międzynarodowej Konfederacji Pracy 
(ieden z redaktorów „Humanite), jak również 
przedstawiciel Związku Francuskiej Młodzie­

ży Komunistycznej. 
Marcel Cochin wziąl udzial w uroczysto· 

ściach, które odby!y się dnia 1 maja w Bel­
gradzie. . 

Studenci na odb9dowę , 
Uchwałą Zarzqdu Bratn" Pomocy, 

Stud. U. Ł. z dnia 26 kwiet br:Brat-
nia Pomoc postanowiła za eklarować 
na Pożyczkę Odbudow Kraju sumę 
10.000 zł. oraz 1000 z!. na odę lite„ 
rackq dla Władysława iewskie"" 
go, poety robotniczej Ło 

- --- -

wa wojsko, nazywa slę ł 
W pułku przezywali z tej racji' 

„Manlichertrottel". Był niezwykle mści 
wy, gubił podwładnych oficerów, jeśli 
mu się niepodobali, a gdy który z nich' 
chciał się żenić, to władzom wyższym 
wydawał o nim opinię jak najgorszą.. 

'Brakło mu połowy lewego ucha, któ• 
rq uciął mu w pojedynku jego prz941 
ciwnik, wyzwany przez niego za pro• 
ste stwierdzenie faktu, że Fryderyl§ 
Kraus von Zillergut jest sk~zony~ 
bałwanem. . - - · 

Po rozbiorze jego pr~yrclotcS~ ~ 
mysłowvch doszlibyśmy do wniosku~' 
że przymioty te nie były wcale lepsza 
od tych, które wsławiły gburowatego 
Habsburga, Franciszka Józefa, jako 
notorycznego idiotę. 

Jego mowa miała te same akce~ty,l 
w jego głosie mieścił się taki sam za„ · 
sób naiwności. Podczas pewnego ban 
kietu w kasynie oficerskim, gdy roz­
mawiano o Schillerze, pułkownik Kra~ 1 
uc von Żillergut wyrwał się ni w pięć 
ni w dziewięć: 

- Widziałem wczoraj, moi pano"" 
wiEi, pług parowy, pędzony przez lo• 
komotywę, ale nie przez jedną, lecz 
przez dwie lokomotywy. Patrzę, dym, 
podchodzę bliżej, a to lok9motywa, a 
z drugiej strony dru'Ja. Powiedzcie. 
panowie, czy to nie śmieszne? Dwie 
lokomotywy, jakby nie dość było jed"" 
nej. 

Przez chwilą n;ilczał, a P.Otem rzekł:i 
c. d. IL; 
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Niec 

Prz mówienie tow. Wiealawa-Gomułki na Akademii Majowej w Warszawie 
Towarzyszel 

Po raz pierwszy od lat szeklu nie gr:xjq 
na świecie armaty w dniu bojowego świ41'a 
klasy robotniczej - w dniu 1-go Maja. Po 
raz pierwszy obchodzimy J Majo w warun­
kach pokoju po straszliwym kotokliźmie li-ej 
wojny światowej. 

Rok temu w tym dniu Fmajowym, w tym 
dniu, który od łat 57 jak pochodnio płoną­
ca oświe:ia masom pracujqcym drogę walki 
do ich społecznego wyzwolenia rozgrywał 
się no ulicach 8erlina ostatni akt sześciolet­
EJiej krwawej tragedii sprowadzonej na Ilf 
kość przez faszyzm hitlerowski. Rok temu 
pod poiężoymi uderzeniami bohaterskiej Al­
mii Czerwonej, pod ciot0mi sławnego Wo1-
.łka Polskiego dogorywał hitlerowski Berlin. 
Wraz z nim konaly faszystowskie Niemcy, 
ściśnięte pancerną dłonią światowej demo­
kracji. Historia tak zrządziła, że ostatnie 
stadium agonii hitleryzmu miało mieisce w 
dniu 1-go Moja. Ustrój hitlerowski, to najbar­
dziej okrutna i wynaturzona formo ucisku 
społecznego i narodowokiowego · przeżyw_.ł 
swoje ostatnie godziny w dniu, który jest sym­
bolem wolności i sprawiedliwości spo!ecznej. 

świa w •łasz z 
rea cji o 

Cios śm, r:elny zadany rol< temu Niemcom 
hitlerowskim zamknął kort"\ li-ei woiny świo­
towe1, z kt6re1 zrod:r.iła si41 111 ·ci ltzeczp<>· 
1polita Pclska. 

Klą~ko woienno iwiatowego faszyzmu by­
ła równocz 'nie kl ską polityczną reoKqi 
polskiej. 

Iem przed Polską I przed całym narodem I pożyczka P?ństwo".'a, prze_zn,aczona na. od-1 Zawted!iśmy ~i~ również ilosciowo n~ dosta• 
w dniu swego bojowego święta 1-majowe- budowę kra1u powinna zas11ic skarb panstwa wach zywnosc1owych UNRRA na ktore Pol-

go. Dzięki jej ofiarnej pracy Polska dźwiga sumą 3 miliardów zł. Dotychczasowy jej prze ska miała prawo liczyć. • 

się z ruin, nasze życie gospodarcze, na- b!eg wskazuje, że suma ta zostanie osiąg- Wkład krwi, jc;k. złożył nar6d p-Jlski w cza-

sza produkcja przemy~łowa, nasze kole1e I męta. sie wojny oraz rozmiar zniszczeń go;po-
Na jednym tylko odcinku plan odbudowy 

I nasze porty tętnią coraz ż'fwszym pul- k . t ł 
1 

b . . d . darczych naszego kraju powinny wysuną~ 
. . ra1u zos a n e ezp1ecznre po wazony, mia . 

sem zycia. nowicle na odcinku aprowizacji. Swiodczenao Polskę na pierwsze mie1sce ~ pomocy 
Wbrew wszelkim krakaniom reakcji potra- neczowe zostały ściągnięte tylko w wysoko- unrrowskiej. Tymczasem rzecz stę ma od· 

flliśmy zorganizować finanse państwowe, ści 65 proc. nakreślonego planu. Przycżynila wrotnie. 
nle dopuściliśmy do inflacji. I sitJ do tego . w niemałej mierze antykontyn- ZnajdL•je się setki tys. ton unrrowskiego 

Równoważymy budżet państwowy. Pierwsza gentowa agitacja reakcji. (Dalszy ciąg na str. ł-ej). 

• 
riuszy Urzttdu 

Nadeszło do Łodzi wiadomość o tragicznej częli „iled:r.two" w jednym z mieszkań. I strzałów. Już po drugim strzale Kałuża stro-
i mqczefokiei śmierci dwóch funkcjonariuszy Pytano więc Kałużę po co przyjechał do ci! przytomność, lecz oblałem go wodą i przy 
Urz du Bezpleczer'.s1wa Public:r.rego w Pi~tr- M:crzyna, kto procuje w Urzędzie Sr;.7.ple- tomność odzyskał. To samo powtarzało się 
kowskim. czeństwa i jaką funkcj• wypełnia, ile jest po oddaniu każdego noweyo strzału. Po pią­

Kolui:a Stani$ław i Zagór"'wicx Henryk, broni i t. p. Kałuża oświadczył, że nic nie tym strzale Kału· a wpadł w głębokie om· 
dwaj dzielni i o{iarnl prac9wnicy U B. w Pio- wie, gdyż jest tylko gof>cem w Urzędrle dienie, tak, i:e w żo~en sposób nie moglem · 
Irkowie, mlo:lzi i peł'11 zap'11u, dziew1 Ina· Bezp:ccrerlifwa i że nie ma dc~tąpu do ŻO.J · go docucić. Wtedy ja odwią:?:alem mu rqce 
stoletni chłopcy padli ofiarą bestialsl:'ego nych tajemnic słuibowych. Wówczas zbrod- i położyłem go na podłodze. 
mordu. ze strony NSZ·owców. Ze stanu xna- niarze w nieludzki sposób znęcali się nad W tym momencie dowied:r.ieliimy silt, te 
łezionych zwłok wynikało, że przc;·d śmiercią swoją ofiarą. nadieidża Bezpieczeństwo, więc wyco!a:iśmy 
byli oni ukrzyżowani. W rezultacie natych- Jeden z aresztowanych zbrodniarzy Ry się do la~u, :zostawiając Kałużę w mieszka­
miast wdroionego dochod=enia większo5ć szard Nurkowski tak oto opisuje tę ·nielud2· niu, gdyż Longinus spod:r.iewał się, ż' ,i tak 
sprawców została ujęta. ką zbrodni•: „nie wierzyliśmy mu i zacz Hś- :r.dcchnie". Cole badanie trwało około 2 I 

I oto z zeznań podłych morderców, może· my go bić kijem, oraz kopał tak, że Kałużo pól godzin. Po upływie 1. i pół godziny, gdy 
Jej ncdzi je I przepowiedn'e odnośnie wynl- d d I ł • 'I f I " my o tworzyć sobie przebieg ohy nej zbro· kilko razy tracił przytomność, wtenczas Lon· a orm miną wroc1 em wrm: z " uraganem 
k6w lł·ei wojny• świutowe1 zostały sromomie d · 0 · k · kt6 n1. to szc:r.egóły zamordowania Ka 1 1ży. qinus kazał mi przynieść wody i polewać go o opuszczonego m1e~z. an1a, w rym po-
zawiedz1one. Związek Radz:ecki, któremu re-· W • pł h · • · 1 ·1·· dniu 11 kwietnia b. r. zortol wyde •1· w chwilach kiedy tracił przytomność. Pomi· przednio w po oc u uc:ecut pozos owi 1smy 
akcjo nie tylko życzyła i przepowiadała kl•- 1 • I ł6 · k • b I t ~ wany służbowo d' mie1scowoki M: riyn Sto mo bicia Kału· a w dalszym ciągu nie chciał wóc.!kę. Kałuża ew no z .u t Y opa r:zo· 
sk!ł, lecz użyła do tego celu wszystkich swo- · • · lk • • · \'I H nis'aw Kałuża. Y./ tym samym czcsie zna:.Jc nic mó ti·:, twierd~ąc, że nic nie wie. ny przez wła;c1c1e ·ę m1esuan:a. raz z u 
Ich sil - wyszedł z wojriy, jako na1'potąinie1· 1. . • ·• d I p d d 

. . , . . 'ł'a 1 się w tei mit:"scowdd „lunzle Jerzyka" W pe •mej chwili Hurngan kazał mu wstoć rocanem wynicsl ~ .iy go o a:;u. o ro 7 • 

sze moc~rstv:'o swiala, gl~wnre przycz.yntł się w celu „r-kwirowania wódki". Bandytom vda z krze.tło, na którym sledziol i postawił oo bredził wiqc bililmy go. W lesie l'IL'rag:in 
de.. klęski Nie~.ec, stał 51 Cł grabarzem hltle· ł Io się nię1pod1iewanie zaskocxyc Kału? i pod ścianą w pokoju w którym to śl . :lztwo wręczył mi pistolet i kazał mi Kułużę dobić.. 
ryzmu. Zl.emi~ polska zost_oła wyzwo~ona, rozbroić go. Zbitego i zmaltretcwanego od- r•dby,1ało s'-:. No:;tąpn:~ l!krzyio··iał go. pr7y a rozkaz wykcnalcM i wy~ln.clilem mu w 

przez . Armię -ze~woną. Ar.mia la, . wspolnie. prowadzili g~ _bandy_ci NSZ·owscr_ do fol· I wiqzując mu jedną rq!;ę j,cgo własnym pas-! skroń. W wyniiu tego Kolufo życie zakot'I· 
z -~o1sklern P~lskim . przyniosła N1epo<.Jleg- warku w Kaz1mierzow1e. Tam Kr1tuza zos1d kiem otl spodni do ha'·a, który był wbity w 1 czył." · 
łosc Narodowi Polsktenw. j oddany do dysp,:z:ycji „dowódcy kompanii"/ :Cian11. Drugą r~"ę wsadziiiśm~ mu mi .dzy / Stronliwie okaleczone zwłoki S~anislawa 

Wbrew reakcil, wbrew jej planom i wy'ił· j Wlady lawa Kuśmi rcz:7ka - pseudo „Lon-. drzwi s"'afy która również sta~a pod tą samą Ka~uży, :z:no!ezione • w lesio? pod Piotr:;ow~m 
kom Polsko odrodzi/a się, jako państwo de· ginus". · , I śc:aną i r-rzy ':nę iś;ny mu ją. I pot„.,,!er:hoją cyniczne zeznania morde;cy. Po 

mokratyczne. Na gruz~ch,. zgli~zczach i po-\ Zbir .~en we1p6! ze .st fanem 0Sobatą (ps. N .!~pnie Lon~inus u!ął pistol~t i począł' twi0rdzo"q je ~cznar.:a . inn.ych schwy~ailych 
pioła.ch ~palonych m1as~ 1 wsi władza pał.- I ,,Jerzyk.) ••. R~z:pos~czy .1.em Cze· owem ,ps. r:r:e:ać. w ro:r:pc!fart~ riy.:a Ko!ui:y. Strz~lo' I zl.!rodniarzy, ktc.rzy w ~01 !lzszym cza11e sta­
stwowa t rządy w kra1u przeszły w ręce 1„Huragon ) 1 Nur-.owshm " 7si rdem ro zpc· po wolt x prze, :1am1. ll!azem oddał pt .ć ną przed Sądem Dor~znym. 
zfednocztJnego obozu demokrocil polskiei. łlUUłlllłfllllłllllłlllllfłUlłlłłłłłllUIJfllłfUlllHllUUrtlUllltłllUUllUO•IUUłłlłnllłUłłłłłllłlU„HIU UłfllllłlHIUIUUłłUłllllflHtłł1t1UUłłlllUIUllHUllłlłlUlllUhUUlłHltllłUllłllfll lllllUłUUUllltlłUllllUlllł lUlłtll1łUlłłUłlUHllH 

Od chwili objęcia władzy zrobiliśmy wl-::1- • 
ki krok naprzód w dziele odbudowy gospo· I 
dorczej I przebudowy społeczno - politycz· 
nej. Bilans pracy narodu c. szczególnie klasy 

• 
robotn1cz.ej, oilans wysiłków Ri:ąJu oemok.ra Fe" iwal świetlic •obolnic ych rozpo- wisko. S:i:cze'.J0.nv zo.p:d burlzq ~ro- ' z. 7.aj lol. Montaż daje widowni nla­
tycz1 ego najwymowniej ilustrują cyfry. czqł !!11' 30 kw.etnia. Jut na godzinę Ciukc je zespołu orkiestrow ~JO św etli- 1 jedną nies . odzianką. Najp: IW tłum 

Przemysł górniczy podniósł wydobycie w•- r red rozpoc:r:l'?ciem tłumy zebrały a!ę c• e lektrowni. OrlcL~tra j t du:i:a, · akt01ćw w roboczych strojaca id!:ia 
gla z 919 tys. ton w kwietniu ub. roku do przed wej:lc;icm do C. łt D. K. Prz wa- s::.1 Ja, się z 16 o!ób. Pro wad i ją 1-:a- j poprzGz całą salą zo śpie".1om, 
3.771 tys. ton w marcu b. r. j ża m od;:i~i. I pelmisln: Jan Plolrov:sl':i. Ze!:pół gm po~ m z widowni N •v luje slą na 

Wydobycie wlęgl w marcu przekroczył.> Wesoło tu i o h1i tnf•, toczą si se sw dą i zaciąciem, którn zdradza I scen poszczególny h wykonawców. 

0 597 tys. ton średniomiesięczne wydoby- rozmowy na tema1 obchoou :iier~ no· 1 obycie ze se !1 . i widownią. zn,~r.y- Dowc1 ·uy te st bu xi ~ulu.:I'.: na wi-
ele węgla w 1933 r. majowego, o ,tatr.ich rozqrywek spor- ' wlśr.:' e o ie:slra elel::trovml Wys E!lJO-

1 
down i. 

towych, wr or.c~e _prz"gotow11wan . ..;h w kt juz wie! k otn:d nb ty::i.:o .a I "lia'owl• 0 mrr liara te rowlowy-
Produkacio stali wzroda z 17.()0I) ton w :c :r • V' " ,... 

kwietniu ub. r. do 103.836 w marcu b. r. p1odukcji śwl tlicowych. Aktorów lurnczy•to.iclach lolcalnych, ule i przed to może i U''Ll.l' ;ego W•".J.Ć :i; · wy i·ue 
. . . . . mo%na ro poznać z łat oaciq pohód u: ikro fonem l?cl1ld g'l 1ł .rd10 Ze pól ię że ś' i 1i\ ·e po\\- mn I - ypraco-

Pro~ukqa suro,\'kt poa.ry:azyls ilł ~a te•1 tłumu, 8q poda:ece i i roz:gor .: ko-1wykonal v. C.fl .D.K. w·q~ank~ n lodli wdć s 161 'l 1.y stvl dla produkcji 
~am o~res. z 8 296 ton do 62.129 ton a zeloza. wani. mówią tylko of Uwolu. z I ald !-fontu zki, polon~<.a A-dur I ,, h - -· rfoJ bar l'.; I ~..:u-ze 
1 walcc..wk1 z 13.82'4 ton do 82.125 ton · . . Ch · p bl', .1..., art.!! ~znyc · . 

Produkcja energii elektrycznej wzro:ła 

111.500 tys. kilow. w miesiącu kwietniu ub . r. 
do 319.900 tys. kilow w miesiącu marcu br. 
przewyższając już ')Ozlom przedwojenny 

Metraż przemyJłu bawc'nian•go podni6al 
sie z 9,5 miliona metrów tkanin wypro«luke­
wanych we wrześniu ub. •. do 19.375 tys. nie· 
trów wyprodukowanych w marcu b. r. 

Srednio dzienny z 4'unek wagonów ro 
warowych na kol joci, osiąga d11: oj l .7JO 
wagonów, czyli o 60 oroc. więcej, ~ iżeli w 
gr Jdniu 1945 r. 

Prze-: nasze jNrty przenło w mietiqcu 
marcu b. r. .112 miłlon6w ton towarów, 
wówczas gcly w miesiącu lipcu ub. r. prz•­
puścily one 1&.753 tony. 

'<d~hod"'ll ~na s".11• ud ·orowanq op;na. u l-.;ZUOac ser ce n!nl a_ - bli' d t '·~·-,·c 11 ,.; ,...,,. w n•.lJ• " - "' .... l . • · '- z: ony o ,., .i ~„.1. • . ....._, . . 
ha łami: „W relera du.m odpow!erny I cu„em p·z:11 ·Le :i:aruwi;.:> wy.Lonaw~ ogó1nlejs:r. m ."<..nc.cz:enlu •„qo akw·a. 
3 rar:y tak Vtl tym duchu wygło!lzone ce.w jak i c.o.l:ór utvrHo '' z utyki I$ d · 

• li "Cl' ldoj wi t'lca Po·. ft!t. gc:i a~a nam 
1;011•aly przemrJwy tow. Baddana "'W · ~ ić 'ł 1.cJnak d:iskonał 0 Tcrcoran:€l pro-
(pp~) 1 c · h kl (PPR) 1 Gó llrto w :rr .„ n ze1p.) ta.12ec:r:n y . • • • 

>:> ow ie oc ego r- . i ••J • hl któ b d l i gramu Wid,..ć na zdy1cvplinowanym 
i:i (,.., z ) N t j · ść sw ei. cy ou e, ry ar 10 pro~ ym · •• - L·· b 

s ego "i.W aw. . as PU e czę i. d i k ł t < ó 1 d •espo „ fachową rłk:: i1 rownlka o . 
t , 1 d.i. i 1 010 am wy ona parł! allc w u o-. - . .-

ar 11yczna rozpoc•4f a o DP • ran em r ~h [Doyrrrirta, który sa wykonu)O parę 

Pieśni Na barykady" irzez chór 

1

. wy" · . „ _t '! h · 011· tą „-,~r-
• • 
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świetlicy Kolei Do1azc!owycll. ł bezprclensjonalny spo~ób i· organi- wq i :me om(,6clq t . Y\i i. 
Program płerwszeqo d~la ma cha- zac'a widowiska gdzie wy•łłPP naatę-I Pośród innych wy o 1awc·Sw wyr.~-

rakter akademii. Składa]q ię nań puje bezpo&rednlo po wy•lęple, nia Si4ł śpiewak: Qb. Szułl•t i ś~ie-
.lcrótk:ie vrystępy chótu i recytacje. Gra bez J?n.erw i dzi~ki enerQ C'imej 1 waełSk:a ob. Maj owi a, ro'.::io'n.•:-:i 
zespół muzycmy świetlicy „Geycra''. opiece nad ca oś-:;iq mgr. Mikuty sta- k1b1ycma 9<It:udniona po r eL.111o na 
W drugim dniu fe1 walu odbywajqjnowią o dvdatnim wralilea.iu og . y . pr1t1ed•ol~i, a obecnie po ,,odkr ciu jej 
si trsT spektalrle, 3 grupy wld ów z IS elctakl oglqda sitt jak !!U - ~ tu" dla nla llluchu pr::-o-
kolei wchodzą i opuaiC"r.ają salę. Za zów rnwijajqcpch się szy~ko j :aa li• ekła4u i;:oto •go mctt0rla-
każdym ra em wido'Y{nia joat wypeł- k:alej<lo1kople. · , . w a~ szt 
nioDa. A iak iywo reaguje ta widow- Jednym 1 najciek wnyc1t i wi I 
nial Dwa elementy . odgrywają rqltt drugieqo dilia feriwalu b.,.U p a- •9016b 6wletl1ca pr:i:y popar­
w jej zainterHowaniu: sympatia dla j wienie wiecncrne, na którym twietli- etu ro:nqdu fabryki epM.1a a' tylko 
amatorskieqr:1 aktora, towar1y a w 

1 

ca fabryki I. I:. P~nań1ki · • duiof I relę roarywkowq, al• p re 
pracy fabrrcznej - i aaJ-:>wolenie H- montai: w!dowi1lcowy tell.Ił cltow w~ q wyławia· c t 

czo tetyczne jako reakcja na samo wido- napisała jedna H świetli ot>. I rowujqc j pot•• „~Milil&Jm 

Tok si przedtłuwia nasz rozwój w tyc-h 
kilku wymienionych najw•Żnleł•ych dxledzi­
nach życia go~oderczego. We wszystkich 
innych gał AłClch przemysłu tempo rozwojo­
we produkcji i•sł toki• 90me. 

Klasa robol111cza st•je z podniesionym 
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(Dokończenie ze str. 3-ej). 
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siary system społeczny musiałaby dla osiąg­

nięcia tego celu obalić nie tylko rząd, lecz 
równ1ez usunąć i zniszczyć cały aparat pań· 
stwowy, stanowiący o treści państwa demo· 

• • 
I I w. 

kratycznego. Mordy, jakich dokonywują zbi­
ry reakcyjne na różnych funkcionarjuszach 
aparatu państwowego, najlepiej o tym świad-
czą. 

zboża dla Niemców, lecz nie znajduje się dla 
Polski• Dla Włoch można było przezna­
czyc 1 wysyłać po 240 tys. ton miesięcznie, 

o na wysyłkę dla Polski nie starczało nawet 
dziesiątej części tej ilości. Dla kilkumilionowej 
Grecji można było już dostarczyć około 

Akcja osiedleńcza 
Zrobiliśmy rówmez wielki krok noprzOd 

pół miliona ton zboża, a dla 23 milionowe-
go narodu polski~go dostarczono za cały w akcji osiedleńczej na Ziemiach Odzyska-
czos zaledwie około 70 tysięcy ton zboża nych i w procy nad ich zagospodarowaniem. 
i mąki. Lecz w Grecji trzeba było zaaprowi- W nojciężs;:ych i najtrudniejszych warunkach 

przesiedliliśmy na Ziemie Odzyskane około 
dować wybory, Wiochy również znajdują się 
w przede dniu wyborów _ 0 w Polsce naj- 3 miliony Poloków. T~mpo uruchomion~~ zruj-
1 · · I r.I i· b • 8 d lepszym nowanego przemysłu 1 wzrost produkq1 prze­
.epiei. !wyg 0 dzlc wy orcow.d ę ą 'k . . mysłowej na Ziemiach Odzyskanych postępu-
mater a em a propogan y rea cyrne1. • • k · ł · 
P . r z h d . kt' . ·1ą subko naprzod. Ta np. prawie co kow1-
:wm ~o itycy no _ac 0 zie, orzy ma1ą cie zrujnowana fabryka wagonów we Wroc-

widoczme wpływ na politykę pomocy unr- 1 · t 1 db d. J · k · 
. . . . . . aw1u zos a a o u owano. uz ursu1ą po 

rowskie1, nie podeszl11· do zagadnienia pomocy 1. · h k 1 · eh , !ki I k 
. . . • m1al". o e1owy pierwsze se węg are 

reformy rolnej był dekret o unarodowie­
niu przemysłu i banków. 

Wielkie i średnie zakłady przemysłowe 

raz na zawsze przeszły na własność narodu 
tak jak ziemia obsżarnicza przeszła raz na 
zawsze na własność chłopÓ'tf. Kapitał zagra­
niczny nie będzie już więcej ciągnął zawrot­
nych zysków z pracy polskiego przemysłu I 

polskiego robotnika. Przywróciliśmy Polsce 
pełną suwerenność, ograniczoną w przeszło­

ści przez obcy kapitał. 

• 
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z całym ogłupiałym mieszczaństwem, bezb-y­
tycznie wykpiwali, szydzili i szkalowali to bo­
haterstwo pracy, ten wielki wyczyn budow­
niczy narodów radzi·ecRich. A przec eż 

dzięki tej pracy, dzięki potędze przemy· 
słowej Zw. Radzieckiego narody te w woj· 
nie z hitleryzmem ocaliły swo1ą wolność 

i niepodległość, ocaliły wolność i niepod­
ległość innych narodów świata. 
Gdy prasa i literatura Zw. Radzieckiego 

dla Polski z punktu widzenia noszyc~ me- wypro'dllkowanych rękomi polskich robotni-
zb~dnych potrzeb, lecz ustosunkow~li się. do ków. Do końca roku bieżącego Państwowa Ten bilans osiągnięć można by mnozyc 
tef pomocy ~o~ kątem swego . meprzy1~z: Fabryka Wagonów we Vlrocławiu zasili ko- wieloma innymi faktami czy to z dziedziny 
ne?o n.astaw'.enia ~o demokraqi pofskie1: lejbvry fatjor tysiącami nowych wagonów. szkolnictwa i ośv~ipty, czy ustawodawstwa 
Widocznie takie są ich zasady demokratycz-• Zmobilizowalłśmy wszystkie siły I resursy dla socjalnego, czy jaJ<iejkolwlek innej. Wszędzie 
ne. Naród polski, który w czasie wojny sly- d. · k ·· · · z· · h . . .. 

kształtowała umysł I psychikę swego społe­

czeństwa przez DNIEPROSTROJE i URALMA· 
SZY, gdy każde dziecko w Zw. Radzieckim 
znało imię górnika-rekordzisty STACHANO­
WA - to nasza prasa l literatura wychowy­
wała młodzież na „bohaterach" Mniszkówny 
i tłumaczonych ze wszystkich języków świata 

romansidłach. Imię kryminalistki Gorgono· 
wej rozniesione zostało do najbardziej za·• 
padłych kątów kraju. Społeczeństwo polskie 
karmione było kry.11inalną sensacją, erotyką 

i antysemickim jadem. Wiele nieszczęść Pol­
ski znajduje swe źródło i w tym naszym za-

. , . . . przeprowa zenie a C(l s1ewne1 na iem1ac osiągnięto duzy postęp, wszędzie ma m1e1sce 
szar ty~e sł~w. uznania od s.woich z~chodmch dzyskanych. Podjęliśmy zdecydowaną wal- 'rozwó·. Wbrew wszelkim rzeszkodom mi o 

cofaniu gospodarczym i kulturalnym. Nie 
rozwijano, nie hodowano w narodzie kon­
struktywnego duchu, lecz go zabijano. Szla· 
checki, wybujały indywidualizm panował nad 
pojęciem zbiorowego dobra. Interes rządzą­

cej warstwy zajmował pierwsze miejsce przed 
i1'teresem Narodu i Państwa. Wykoślawiony 

i chorobliwy pseudo-romantyzm inteligencji 
i młodzieży wypaczał zdrowy patriotyzm. 
Organizm narodu toczony był przez rozne 
bakcyle, które nie pozwalały mu się rozwi­
jać normalnie I prawR!łowo, BI ch)r i bloga 
sana'cyj?ro-reakcyjna pokrywały naszą sła· 
boŚ'ć, nasze zacofanre, naszą ciemnotę. Mrej­
sce zaś, ja'lne zaj"ęliś"my rra mapie narodów 
Europy, wymagało od nas gos·podarczego 

sprzym1erzencow, przypomina sobie stare k 1 . • ł d . · k" . T k I P >. ' Q1 

ł . . ....i • • • , ę z e ementom1 . z o z1e1s 1m1. a zw. „sza- trudności piętrzących si~ na kazl:J.ym kroku 
przys owie, ze „prav-; .... z1wych przy1ac1oł po· ber" został wybitnie mnlejszony na skutek b, d "k „ ó~ k.!'ł: ~r •;i 
znoje się w biedzie". . , . , . . . „ o oz emo rac11 p. s 1e1 na cze e z t< osą 

dz1ała~n~sc1 . _ko~1sy1 Speqalnych, oraz akci1 robotniczą prow?dził Polskę zwycięsko po 

Nowy ustrój społeczny 
no\VY aparat państwowy 

organow m1hcy1nych. drodze wytkniętej przez ił.anifest Lipcowy i 

Naidonioślejszym jednak aktem, jaki na- konsekwentnie reolizował zasady w nim wy-
stąpił po przeprowadzeniu I tyczone. 

Tak było w Polsce 
Osiągnięcia w dziedz;nie odbudowy kraju 

i życia gospodarczego są jednak o wiele 
jeszcze za małe, aby mogły zaleczyć te ro· 
ny, które odnieśli;my w woinie. A przecież 

przedwojenny poziom naszej narodowej pro­
dukcji nie może być clio nas ideatem. Polska 
przedwrześniowa rządzona przez 20 lat 
przez tych, którzy dzisiaj znaj!lują się w opo­
zycji do tządu demokratyc!lego i przez tych, 
co dzisiaj kulą bratobójczą i aktem dywersji, 
czy sabotarzem próbują zlamać demokrac~ 

polską - w rozwoju gospodarczym dateko 
pozostała w tyle w porównantu z innymi na­
rodami. Gdy inne narody krocz.yly wielkimi 
krokami naprzód - my deptaliśmy llCI miej­
scu. To co wyprodukowaliśmy, to'S'fny bądź 

sami zjadali, b'ąd'ź zal:ii'erał nam i wywozn 
do sł'ebie kapitał zagrantczny. 

przedwrześniowej 
W sferach rządzących narodem panowa­

lc:;i beztroska I pasożytniczy duch magnaterii 
i szlachetczyzny, pijącej i popuszczającej pa­
sa. Gdy inne narody mierzyły wielkośc i si­
lę ilościową wyprodukowanej stai!, czy ener­
gii elektrycznej - nasi panowie importowali 
światu ilością wypitego szampana, lub wiel­
ko'Śdą sumy przegranej w ruletkę. Kiedy pod 
naszym bokiem narody . Zw. Rodżiecl<iego w 
gigantycznym zbiorowym wysiłku pracy ~k­

widowoły swoje opoźnienie gospodarcze, do­
ganiały i prz'eśc1'gały w produkcji wysoko 
uprzemysłowłone pań'stwa zachodnie, kiedy 
budowały potęgę przemyslowq i · moralną 
swego państwa socjalistycznego - to ci, 
kt6rzy wówczas rządzili Polską, wraz ze 
swymi naukowcami, intelektualistami, razem z 
~i.1\dma ~ratacrami i przywódcami, razem 

i kulturalnego wyścigu z sąsiadami, a nie za· 
cofania. Miejsce to żądało od n'as zdrowego 

realizmu politycznego i politycznej dalekr:>· 
wzroczności, których to c~ch brak b:yło 1 ow· 
czesnym rżądom sonacyjnyflll Polski i przy­

.wódcom ówczesnej opozycji. 

ślepi byli wówczas ludzie, którzy w swych 
dlonlach dzierżyli ster państwowy Polski. 
ślepymi i tępynń większość z nich pozo· 
stafti p·o dzie'ń dZisieiszy. 

(Dalszy ciąg w numerze jUtrzejszym). 

W ciągu ostatniego roku wyrósł i okrzepł 
nasz aparat państwowy. Stoi on dzisiaj nie­
pomiernie wyżej, aniżeli w pierwszych mie­
siącach Niepodległoś.c:i. Osiągnięcia na tym 
odcinku mają kolosalne znaczenie, tak ze 
strony administracyjno-gospodarczej jak i po­
litycznej. Każdym krajem rządzi bowiem nie 
tylko, względnie nie tyle rząd ile aparat pań­
stwowy. Olb'rzymia większość społeczeństwa 

nie styka się bezpośrednio z członkami rzą­

du, lecz każdy obywatel ma do czynienia 
z aparatem państwowym. Rewolucia jaka do­
konała się w Polsce wyraża się m. inn. i w 
tym, że aparat państwowy w podstawowych 
ogniwach zmieniony został prawie całkowi­
cie od góry do dołu. NOWYM PAŃSTWEM, 
O NOWYM USTR().jU SPOŁECZNYM NIE 
MOżNA BOWIEM RZĄDZIC ZA POMOCA 
STAREGO APARATU PĄŃSTWOWEGO. W 
Anglii np doszcedł do władzy rząd laburzy· 
rtów, lecz aparat państwowy pozostał stary, 
en sam, który zbudowali ko'nserwatyści an­
gielscy. Mimo zmiany rządu, mimo nawet re­
form pPzeprowadzanyc)t przez labourzystów, 
r:asadniczy układ społeczno-polityczny~ na 
straży którego stoi aparat państwowy, pozo­
stał nie zmieniony. 

POtSKI KOMITET WYZWOLENIA NARO­
DOWEGO, który obiął władzę w wyzwolonei 
Polsce nie mó.gł powołać do aparatu państ­
wowego starych wojewodów, starostów, ko­
misarzy policji „itP· gdyż ~r~y 'takim ~aracie 
nie mógłby istnieć, nie mógłby prz€prowa­
dzać przy jego pomocy żadnych swoich za­
rządzeń. Musiał na te stanowiska mianować 
nowych ludzi mimo, że olbrzymia większość 
z nich nigdy poprzednio funkcyj podobnych 

Wywrad z Pł'eżyddntttin AlnlWm1i • lSRlł prot awHowem 

nie sprawowała. 

w toku rozmowy, którq odbył przedstawi­
ciel Agencji Tass, z prezydentem Akademii 
Nauk ZSRR, prof. Wawiło·.'l'em, ten ostatni 
uwypuklił pewne punkty pięcioletniego pl'a­
·nu prac centralnej naukowej instytubji ra~ 
dzieckiej, której jest kierownikiem. 

Pięcioletni plan rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR, uchwalony przez Radę Najwyż­
szą ZSRR, postawił przed nauką radziecką 
wiele poważnych i odpowiedziałnych zadań. 
Zadania te otwierają szeroki'e hory.zonty 
przed nauką i techniką, których powołaniem 
jest: przyczyni.ć się do postępu w dziedzinł-e 

produkcji i transportu, znaleźć nowe źródła 

Największą słabością Polski demokratycz­
nej w pierwszych tygodniach i miesiącach 
jej istnienia była słabość nowego aparatu 
pańswowego, słabość wynikająca z braku 
doświadczenia. SłabośC ta jeszcze i dzisiaj surowców, dać nowe stopy metali, nowe 10-

nie' została całkowicie przezv.:ycięż.ona. Le-cz dzaje paliwa, udeskonalone t~y aparatury 
młody aparat państwa demokratycznego po- i instalacji. Wytycz!Ji dl~ pi'ącioletniego pla-

d · nu prac badawczyth, kt'óry opracowały in-
sia a 1oż za sobą najtrudniejszy okres swego . 

1 
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dor·rzewan"ia Chło b t 'k b d d st'9'tucie pod.ega1ące Akademn Nau·k Z'SRR, . p, czy ro o ni , ę ąc zi- . . • . 
Sl·a·1 starostą n c ł · · · t k" d . . , b.l'ły słowa generahss1musa Stahrra wypo-, au zy się 1uz sz u 1 a mini- . . . . . 
strowan·a pow· t h . . . gd w1edz1ane w mowie, wyqłoszone1 dma 9 lu-1 1a em, c oc1az wczora1, y . -
obe'imował to st · k . . ł . tego 1946 r. na zebraniu przedwyborczym w anow1s o me mia nieraz po- . . . . 
•1ec·10 0 t · ac K d t 

1 
k • Mosl:w1e. Wtedy to generalissimus Stalin po-

. e1 pr y. omen an pos erun u m1- 'ł . . . . 
licy"inego kl .1. . 1 ł . . stawL przed uczonymi radz1eckim1 pociąga-

, czy zwy y m1 1cian pozna 1uz w . . . . · 
swo ·1e· ma ·e obo · k' t , . k . b 1ace zadanie - me tylko dorownac pozio-1 s1 wiąz 1 s roza spo OJU pu - · . . . . 
l·icznego potraf"! · · b t k" . mow1 nauki za granicą, lecz postarac się 

, 1 JUZ ez zarzu u 1erowac 
· I ' k wyprzedzić jq. 

swo1ą p acow ą. Wczorajszy robotnik, dzi-
sieiszy dyrektor fabryki państwowej nauczył Naukowa pieciolatka radziecka obejmuje 
się już kierować przedsiębiorstwem. Można wszystki~ dziedziny wiedzy Judzkiej, a więc: 
by wielokrotnie mnożyć tego rodzaju p·rzy- nauke o p.rzyrodzie, człowieku i społeczei\­
kłady. stwie. Szczególną uwagę poświęcono w pla-

nie pracom . z zaliresu fizyki i chemii ob'ok 
Ten postęp olbrzymi w dziedzinie u- nauk technicznych. 

sprawnienio procy młodego aparatu pań- Wiedza fo·yków, która odegr!lła tak znacz­
stwowego stanowi jedno z najbardziej na rolę w czctsie ontatniej wojny, nioewą~P.11-
poważnych ogniw siły Polski demokra- I wie zachowa na długo swoje dominui~e 
tycznej. znaczenie. Wśród zadoń ·które postawili so-

Jakże naiwni są nieraz ci, którzy uważają, bie obecnie fizycy radżieccy, prof. W1S:•fii.łow 
Że można zmienić ustrój li tylko przez zmia- wymienia obserwacje nad zachowaniem się 
nę rządu. Rząd ' jest częścią składową, na- substanoji przy temperaturze bl!skiej ahso­
cze~ną komó.!m kier~nicz~ całego .aparatu I Iutnemu ze.ru i wiele innych poważnych za­
panstwowego. Reakc1a, ktora pragnie wyr- gadn'en naukowych. 
wać władzę z rąk demokracji i przywrócić Przeclioazą;:: do prac w azieazinie chemłł, 

prof.· ~il'8'-iv wym~ia jOko podstawowe 
zagcttł1lienie w tej dziedzinie - rozbudowa­
nie ,teorii zw~zków chemicznych, budowy po­
'ąc~eń c~mi'8'znyĆh i przemltn cł>~emiczn~. 

Znawcy Z'agadllie'1 geológiczno-geogra-
ficznych zamierzają skoncentrować swą u-
wa~ę na proolemćrch związkowych z geolo­
gią i geografią Pacyfiku. W badani:'ach geo­
logicząrch znaj~eroki'e zastosowanie naj­
·~wsze me~d'y g.eofizybzne, sefsmf'czne, elek­
tryczne, magnetyczne i t. d. 

W dzie'ełzinie l:iiologii będą kontynuowane 
prace, które stawiają sobie za cel rozbudo­
wa~ poglądów ros~skich biologów - ewo­
lucjonistów. Planu.tM.stę pn:eP,rowadzić bad'a­
ni:tc w dftedzira"e ~łka oraz fizy :zny'Ch i che­
m'ic:myjh 1?.?tlstaw p'roctl"sów życiowych. 

Szczególną wagę poświęci się zogm;l.nieniu 
genetyki i dziedzicznofoi oraz skomplikowa­
.nemu prnl5lemowi niepodzielności żywe •o or-

pięciol'eciu przemysł i transport stawiają im 
szczeg6lnie skomplikowane postulaty - ich 
ef€J'ktywnej p'ó"i'bocy oczektifq przemysł meta­
lurgi·czny, węgłowy, btrdowy maszyn i t. d. 
W dużej s'kdli będą wznow~rie !Sbdania pod­
ziemnej gazyfrkt:fbj'i ~l'tt, w dzfedźinie elek· 
trotechńiki, w szcZ'e"g"olności w dziedzinie na­
pędu eiektrycznego. P1'an ffe'ęciol'etni pośwtę· 
ca wi'ele uwagi technice oświetlenia gma· 
chów publicznych, ulic i mieszkań. 

Na z.akończenie trzeba wspomnieć o pla· 
nowan~h przez poszczeiólne instytucje Aka­
demii Nauk ZSRR licznych ekspedycjach nau­
kowych. Na rok 1946 przewiduje się wysła­

nie ponad 60 ekspedycji, z których między 
innymi wymienić trzeba ekspedycje na Ural, 
Północny Kaukaz, do Azerbejdżanu, Azji Środ 
kowej, Wschodniej Syberii na Daleki 
Wschód. ., 

W poczuciu wielkiego znaczenia, jakie ·.:y-
ganizmu. niki prac naukowych mogą odegrać w roz-
Fi:~lo-gom przypadni.e w dalszym ciągu w woju i odbudowie gospodarki narodowej 

udziale b.adanre wyższego systemu nerwowe- ZSRR, uczeni radzieccy z zapałem i entuzjaz­
go człowi~J{a i zwierząt. mem przystępują do realizacji planu, nakre­

Wielki pro'gram prac stoi przed badacza-1 ślonego przez nich i zatwierdzonego przez 
mi wszystkich dziedzin techniki. W nowym Prezydium Rady Najwyższej ZSRR. t.. 

ll!Smmllll-lfll-llll-llllllB&llllllmlmllll-llll-1111-lllllliiilialllll-1111-1111 -ae raju 
PRZYKŁADNA KARA j pogrzeb trzech milicjantów, którzy padli ofła-

Sqd Okręgowy w Płocku na sesji wyjaz- rą zbrodniarzy NSZ. W pogrzebie zamordo­
dowej w Płońsku skoztrł Wacława Jóźwiaka wanych bestialsko miiicjantów wziely udział 
- „a gmizw Skarbiewo, na trzy Iata i 8 olbrzymie tłumy spciecze~twa z młodzieżą 
miesięcy w~Źieni'a :i:a to, że w roku ubieg- ZWM, OM, TUR i harcerstwem ne1 czete. 
U'm z prze!óar.=~1<!h mu do dyspozycji Jl.O-
Wia!owych ~tmn' r wizacyjtych zapaso\'I' DZIECI POLSKIE W SZWAJCARII 
zJ;lo.:ta~ orttz 1z aczonej na ..,o'lrzeby Do 
miejscowej ludności mąki i otrąb sprzedał Genewy przybyło z Francji 400 polskich 
pewną częf,,ć, przez co działał na szkodę dzieci robotniczych na 3-miesięczny pobyt 
interesu publicznego. wypoczynkowy. Dzieci przyjęte przez Szwaj­
MANIFESTACYJNY POGRZEB. ?,lILICJAN;Ow carski Czerwony Krzyż rozmieszczono u ro-

BYDGOSKICH dzin szwajcarskich. Oczekiwany jes.t drugi 
W Bycfgoszczy odbył się manifestacvj'ny transport dzieci polskich z kraju. -.... ........ -
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W tej cłiwili olbrzym zcicha westclinqł. Nieba! .. On west­
chnqł? .... Sekretarz nie wierzy własnym uszom. Ob~110dzi pana 
z boku i na jego twarzy widzi nieomylne znaki wzruszenia ...• 
Cz.yżby go w:aruszył cynamon? ... 

- AchL„ - o mało nie krzyknął oiograf, zobaczywszy 
w głębi sklepu małq choinkę, obwieszoną kilku piernikami. -
J e g o tak rozmarzył widok choinki ubogich ... Cóż to za poetycz­
na dusza!... Byle tylko nie wymyślił nowego podatku na ubogie 
dzieci] 

Nareszcie olbrzym odszedł od sklepu, z takim ruchem, jakby 
mu było trudno oderwać się od - choinki. 

- Teraz już wrócimy do domu - pomyślał sekretaiz, cieszqc 
się w duchu, 2:e do biografii przybywa ieden z najbardziej intere­
sujących rozdziałów. - On rozmarzył się wobec choinki1.„ Czy 
nie piękny temat-? ... Wsponmienia z lat dziecinnych un :.i szqce się 
nad krwawym szlakiem od Saarbriicken do Paryżu: .... Nie ma wy­
dawcy, ktory by tego rozdziału nie kupił na wagę stumarkowy;:h 
banknotów!. .• 

Sekretarz, przywyltły do trafnego odgadywania publicznych 
i ptywatnyc"h p ·rojektów pana, miał już cały pomysł w głowie; 
o·to On, zmęczony nocną pracą,· wyszedł około południa na spa­
cex. Był nteoo zdenerwowany, ·a więc przystępniejszy dla ludz­
kich uczuć. Widok przed'3wiątecznego ruchu usposobił go jeszcze 
lepiej, a choinka - rozmarzyła do reszty. 

- Jestem pewny - myślał sekretarz - że ta choinka stanie 
się źtódłem mnóstwa nowych projektów dla klas pracujących, 
a może i.„ gratyfikacyj?„. Oj, ci wieky ludzie ... - szepnqł sekre­
tarz. 

Ani wiedzą, jak łatwo przychodzi odgadywać ich zamiary 
tym, którzy dokładniej zbadali mechanizm geniuszu!... 

W tym miejscu sekretarz nie mógł powstrzymać sie od zło­
żenia hołdu swojej przenikliwości. Jednocześnie obrzucił okiem 
Berlin i spostrzegł, ae mu się jego pan znowu może wymknąć: 
wprawdzie tyłka o kilka kroków, gdyż od swego sekretarza i bio­
grafa człowiek dalej uciec nie może. 

Tym razem woj skowy stal przed straganem z zabawkami, 
gdzie chudy i zmarzły kupiec gromadce ciekawych zachwalał 
swo.je towary. 

- Oto jest pociąg kolei żelaznej, który sam ieźrizi - cztery 
marki1... Oto jest słoń, który sam chodzi i ryczy - dwie marki!... 
Nakręca się ogonem ... Oto jest pajac za dwadzieścia fenigówl... 

Kolej i słonia mogli widzieć tylko ludzie dorośli, bo zabawki 
te biegały po stole. Ale pajac wisiał w górze. Miał odzienie, z~o­
ł.cine z płatów niebieskich, ponsowych i żółtych, śpiczastą czapkę, 
a w ręku dwie blachy. Gdy kramarz pociągnął za sznurek, pajac 
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ro:mmcał nogi, uderzał w blachy, przewracał oczyma i pokazywc:D' 
język. 

- Achl iaki on ślicznyl - odezwał się w tej chwili ".lz1e.::lęcy 
głos;k. 

WoJskowy spojrzał w tę stronę i zobaczył jasnowłosego 
chłopczyka, który, zadarłszy głowę i złożywszy ręce, ·patrzał na 
pajaca, jak na cud. Ile zoś razy pajac mocniej wyrzucił nogą, albo 
lepiej wysadził język, chłopiec śmiał się na cały głos, uderzał 
w ręce i wołał: 

- Ach! Bożel Boże1 jaki on ślicznyL. ·• 
' Radość dziecka była tak wielka i szczera, że udzieliła się 

całej gromadce widzów. Nawet wojskowy olbrzym uśmiechnqł 
się pod wąsem i wydobył z kieszeni sakiewkę. 

- Kupi chłoucu paiaca1 ... - pomyślał sek1etarz w bobrach, 
nie mogqc w dals?.ym ciqgu powstrzymać się od kilku słów · 
uznania dla swoich niepospolitych zdolności, które pozwalały 
mu odg,adywać nai c'ł. robnieisze zamiary sfinksa XIX wieku. 

W tej samej jednak chwili twarz wo jskowego zachmurzyła 
się znowu. Prędko schował sakiewkę do kieszeni i odszedł od 
kramu. 

Pajac tymczasem wciąż skakał i wywracał oczy, mały chło­
piec śmiał się, a sehetarz myślał: 

- Chciał kupić mokowi pajaca na choinkę, ale snostrzegł, 
że go poznali, i dał pokój ... Oj1 ta popularność!... Ja j&dnak - cią­
gnqł w duchu sekretarz - mam prawo napisać, że pajaca kupił 
i darował dziecku ze słowami: „Masz, mój mały, to dajq ci Niem­
cy na gwiazdkęl..." Ale ogłoszę to do~iero po śmierci... 

W pół godziny później wojskowy pan i jego sekretarz byli 
już w gabinecie... Sekretarz stał przy biurku, a wojskowy sie­
diał w wysokim fotelu i palił fajkę. 

Była to chwila, w której biografom wolno zadawać niedys­
kretne pytania. Sekretarz skorzystał z niej i rzekł: . 

- Dzień dzisiejszy będzie dla mnie panfr:,> tny. Dawno ju2 
nie widziałem waszej książęcej mości w takim świątecznym na­
stroju ducha. 

- Tak1 - odparł powoli wojskowy. - Ten spacer przypom­
niał mi o kilku sprc:wach. Zaczynam już spotykać emigrantów do 
Ameryki nie tylko w raportach, lecz - i na ulicach„ .. 

„Gadaj innym o emigrantach] - pomyślał sekretarz. - Prze· 
de m.nq nie ukryjesz swy ch uczuć1" ... 

A potem dodał gło śno: 
- Jestem pawny, że widok tej choinki obudził w ksieciu ja­

kieś miłe ws omnienia z lat dziecinny:::h ... 
Ksiażę podniósł qlowę. 
- Jakiej choinki? „. 
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· - Tef ... w sklepie Kolonialnym - odparł domyślny biograf, 
.dyskretnie patrząc w ziemię. 

Książę puścił ogromny kłąb dymu i niespokojnie poruszył się 
w fotelu. 

. ~ ·~7h, takL. - westch~qł. - Ten sklep i nasi emigranci, 
wy1ezdza1ący z domu na Boze Narodzenie. to ciekawa ilustracja 
niemieckie~ stosunków Każdy taki sklep jest kasą, w której Ho­
l<:ndia pobiera od nas haracz„. Sm' esz„a his1ona, żeby Niemcy 
ni~ mogi:y mleć u siehi? nawet laski i:.ynamonu, na której nie po­
łozyłaby pieczęci Angha albo Holand!cr„. Hu'anc.!.ia! Mnieisza od 
Brandenburgii, a jednak podoba się jej mieć kolonie prawie 
cztery razy rozleglejsze od całych Niemiec!. No - i posiada -je, 
a my pewnego poranku musielibyśmv ':'.lić 'I.a śniadanie cykorię 
zamiast kawy, gdyby tak się podobało Holandii. .. 

„Więc nie choinka go wzruszyła, tylko„. holenderskie kolo­
nie?" - pomyślał markotny sekretarz. 
· Wzburzony olbrzym pociągnął kil a razy dym z gi"l'tkiego cy­
~:mcha; powoli jednak nab1zmiałe na czole żyły pobladły mu, 
1 uspokoił się. · 

- Uważałem - rzekł sekretarz - że księciu podobał się 
ten mały chłopiec przed pajacem?„. 

- A, tak, to był t~go zbudowany malec, odparł książę 
z uśmiechem :rnawcy mięsa dla armat. 

- Zdawało mi się nawet, że książę miał zamiar ofiarować 
mu pajaca? 

- No, alem przecież tego nie zrobił - odpowiedział olbrzym. 
- Czy książę sqdzi, że świąteczne podarnnki nie są stosow-

ne dla niemieckich dzieci? 
- Przeciwnie.„ Zresztą dałem mu najlepszy pod~uuuek, jaki 

mógł dostać. · 
Sekretarz spojrzał ciekawie. 
- Dałem mu - niezaspokojone pragnienie - odparł ksią­

żę, a potem dodał: - Im więcej będzie takich pragnień, tym dla 
nas lopiej ! · 

- Przed jedenastu laty jednak, w Wersalu, byłeś ksiqżę ła­
skawszy dla małej Frqncuski, która dostała od was lalkę? 

- Bo widzisz, im więC'ej - ta ni będzie zaspokojonych 
pragnień, tym znowu dla nas lepiejl 

To powiedziawszy, ksiqżę odwrócił się. i utopił wzrok w wi­
szącej mapie kolonii holenderskich. Sekretarz posmutniał, może 
słusznie domyślając się, że w tym kraju, gdzie mały chłopiec na­
próżno teskni do pajaca, a wielki kanclerz do holen<ler~1dch ko­
lonii, sekretarze, zamiast gratyfikacji, mogą otrzvmać: podaru­
nek - z niezaspokojonych pragnień.„ 
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Na fen wido\'. cywilny w bobrach OOC'l''"'l ;„„~7e pio'<:niej 
uśmi~chać się, kiwać głową i strzyc u3.z:ami, jakby cieszył się 
z ich domyślności i chciał powiedz.Ar.: 

- Tak, to on„. a to ja„ • 
Ale staruszkowie w zaj~czych kołnierzach nie spostr •qli 

tvch przyjacielskich sygnałów. Ich oczy były pn~ykute do W!pa­
niałej figury wojskowego. Gdy zaś znikł na rogu ulicy, nrzypa­
trywali się ze czcią kamieniom, których dotykały jego olbrzymie 
stopy. 

Na zakr~cie chodnika czlowiek v1 bobrach i•s""C24' ra:z od­
wrócił sią do staruszków i z wielką życzliwością kiwnął im 
głową, niby potwierdzając: 

- Tak, to ja!. .. 
Wojskowy wlókł się ciężko, ial' cz~owiek, lctóry na swoich 

niezmiernie szerokich barkach d ig:t losy c •erdzieotu pięciu 
milionów. Lecz, choć oddychał z trud-... )~ciq, ~m c ony długim 
spacerem, mimo to, zdawa,o a: , 'te gdy zechce, jeqo p~a1 c3 
zamieni się w olbrzymia skrzydla, które porwą g•.) i uniosą tam, 
skąd nmody wyglcrdajq jak mrowi a. 

Na ~tej ulicy panował ruch wi~k!lzy. Dylo du· o s 1epów i tłu· 
my pr7'echodniSw. v. ~ lei; T or: ' i w·yn t ' 0 k i ć do­
tychczas patrzyły niewiadomo qdaie skierował na ruch ulic•ny, 
Jednym snojrren' oqam.;J tya' ~e lu '. Tn spot r ł i;iroM• ~ 
kobiet, targujących się z prze1mpl'.q o tłuetq g a: kllll - kil u 
robołn.i'ków fal:-ry~·mych, blady h , uc rn 1onych i • ac r11j ych, 
jak żołnierze. Widaiał tonę, która naprói:!lo wyci g'1la m~ 
z szyQ <> · a -1-c' - ~i · , \ ł-v · · k• -
kiem ulicy. Ktoś w tej gromad ie pła nl, r nta •a• •ó LI 

dzy sobą, że tr:teba iść prędko, bo spó:tniq mi~ na pociqg do Ham­
burga, i okręt bez nich pojed1ie do Amery i. 

Olbrzym zma:r •czył kr'.lat::aa•\e brwi i odwródł s! w lnnft 
strnną. Wnet przecie kamienna twar:;i; jego ro1jaśniła sitt, zobn.:.zył 
bowi()m tr "'h bmd ,., m -.rr.h c ó , z Y(' · '{­
łasz, drugi dziecinny karabin, a traecr torai~~T i '! er wą nikiel­
haubę. Błysn a mu ni•wyr a m ył1 żo c oć kil -u de rat ów 
wyjedzie do Ameryki, jednakie na ich miej1ce z tych oto dlieci 
wyrosną nowi zdobywcy. 

Nagle cywiln,,. w .-ocli ,, a r · tl • t 
nością, że zać'h.wiał mu si~ cy 'r.·l•r Z 'any a filię r 
chana. On, sekretarz, powi•rnik i biograf w' k!eqo 
nie &postrzegł, że jeqo pan za1rz„mał się 'no ulicy„. 

Stanął, stał i patrzał, - a seł:re arz nie móqł nawet odąad­
nqć, na co patrzy? Jest tu wprawd1ie sklepik z kolo•ialn•mi to­
warami. ale czyliż On nie zna c n . au, m « w · gałki, 
a choćby i kokosowch otzechów?„. Na cóż wi11tc patrzy?.„ 
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KIN A 
f .,POLONIA„ Piotrkowska Rr. 87) 
~;GRZESZNICY BEZ WINY". 

•• TĘCZA" (ul. Piotrkowska 108) 
Film produkcJI amerykańskie) 
„„DR. KILLDARE". 

„WISŁ.h" (PrzeJazd 1) 
„SREBRNA FLOTA" 

.,BAŁTYK" (Narutowicza 20) 
1.SKł.AMAł.AM" dodatek „Odrq do 
Bałtyku" 

„GDYNIA", (Przejazd 2) 
„BLAGIER" 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„PRAWO PROFESO?łA LINDSEYA" 

„Wł.OKNIARZ" (Zawadzka 16) 
-.DZIECI KAPITANA GRANT A" 

„HEL" (Legion6\ .. 2) 
„BLAGIER" 

„ROBOTNIK" (ul. Kilińskiego 178) 
„ TRZECH PRZY)ACIÓŁ" 

„PRZEDWIOSNIE", (ul. 2eromsklego 
14-76) „Zł.OTA MASKA" 

...,TATRY" (Sienkiewicza 40) 
„Zł.OTA MASKA" 

„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 
.PIESNIARZ W ~RSZA WY" 

„BAJKA" (Franciszkańska 31) 
• MANEWRY Mił.OSNE" 

"WOLNOSC" {Napiórkowskiego 16) 
„ZNACHOR" 

„ROMA" {Rzgowska 84) 
.,.zNACHOR" 

„ZACHĘTA" (ul. Zgierska 26) 
•• HALKA" 

„MUZA" (Ruda Pabianicka) 
-.!ADZIA" 
•• ADRIA" ul. Marsz. Stalina 1 {Główna) 
.,SREBRNA FLOTA". 

KINOTEATR OSWIATOWY O. M. 
T.U.R. - Kopernika 8 - „KOT .W BU­
TACH" 

„SWIT" (Bałucki Rynek 5) 
„OSTATNIE OST.ilZE2ENIE" 

„OSWIATOWY" codziennie o godz. 
1 I 18,30, w nledzislę I święta 15,30, 
17 i 18.30, wszystkie miejsca po 5 
I 10 zł. 
Początek seansów w dni powszed­

nie o godz. 16, 18, 20 - W niedzielę I 
święta o godz. 12, 14, 16, 18, 20. 

Kina: ,,Hel", „Adria", „Przedwiośni:." 
l „Roma" rozpoczynajq seanse o pół godzi­
ny p6biej. 

Przedsprzedał biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwicrzków Za­
wodowych (zgłoszenia zbiorowej zgłaszać się 
w Radzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotr­
kowska ' 295) od godz. 10-13. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o 
przychodzenie na wcześniejsze seanse. 

MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 

'GŁOS 'ROBOTNICZY 

Teatr, n1uzqka I sztuka 
TEATB W • .P. 

Codziennie o godz. 19 min. 15 oraz w nie­
dzielę dwukrotnie o godz. 16 i 19 min. 15 ar­
cydzieło Fredry ZEMSTA z udziałem Jerzer :l 
Leszczyńskiego, Józefa Węgrzyna, Władysła­
wa Grabowskie10, Tymowi:lciej, Góreckiej, 
Buguckiego i Swiderskiego. Reżyseria Jerze­
go Leszczyńskiego, dekoracje i kostiumy z 
pracowni T. W. P. W próbach pod kierun­
kiem reżyserskim Władysława Krasnowiec­
klego sztuka Bernarda Shaw'a UCZEŃ DIA­
BŁA z Dobiesławem Damięckmi w roli tytu­
łowej. Dekoracje i kostiumy projektuje Wła­
·dysław Daszewski. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA ZEMSTY 
W TEATRZE W. P. 

Cieszqca się wielkim powodzeniem ko­
media Fredry ZEMSTA pozostanie na afiszu 
Teat?u W. P. tylko do dnia 15 maja b. r. ze 
względu na konieczność wyjazdu do Krako­
wa Jl!.ezrównanego odtwórcy roli Cześnika 
RQP.tusiewic:f:a - Jerzego Leszczyńskiego. 

TEATB POWSZECHNY TUR 
Codziennie arcyzabawna komedia Molie­

ra w przekład21e Tadeusza Boya-Żeleńskie­
go SZELMOSTWA SICAPENA w reżyserii Józe-
fa Wyszom ego, dekoracjach i kostiu-
mach Otton era, z ilustracją muzycznq 
Mieczysława Mtenejewskiego ~ w obsadzie: 
Billing, Cs&Jl9'9ry, Puchniewska, Łapicki, Ła­
p!Uki, Pągowski, Skulski, Wołłejko i Wosz­
czerowicz. 

TEATB RA Pl~BEU 
(STUDIO MUZYCZNE, TRAUGUTTA l) 
Codzięnnie o godz. 9 mln. 30 oraz w dniu 

dzisiejszym (3 maja) i w niedzieli'! o godz. 16 
i 19 min. 30 znakomita kom9dia Antoniego 
Cwojdzińskiego FREUDA TEORIA SNÓW 
w świetnym wykonaniu Janiny Romanówny 
i Jana Kreczmara. Zarówno sztuka' jak i wy­
konawcy cieszq się wielkim powoC.zeniem i 
przyjmowani sq entuzjastycznie przez pu­
bliczność. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LU':'NIA" 
Dziś przedstawienie zawieszone. Jutro w 

sobotę 4 V 1946 o gouz. 19.15 „Król Włóczę­
gów". Bilety wdeśniej do nabycia w księ­
garni przy ul. Piotrkowskiej 102 a, a od _godz. 
17 - w kasie teatru. 

UWAGA! W przygotowaniu „Wlktorlcii" jej 
huzar" z Elnq 1..;ilstedt w toli głównej. 

NOWA c;zTUKA JAROSŁAW_\ IWASZKIE'Y:I· 
CZA \V TEATRZE KAM:::: mLNYM DOMU 

ZC'Łl'llERZA 

Dziś o godz. 19.15 przadstawf.)nte nowej 
sztuki Jarosława Iwaszkiewicza p. t. „Stara 
Cegielnia" jest to pierwsza w powojennej 
Łodzi pol-:..I sztuka współczesna. : .keja to­
czy się w czasach okupacji. Udział biorq 
Hanna Bielicka, Janina Darczewska, Wanda 
Jakubińska, Jerzy Duszyński, Zdzisław Relski, 
Ludwik Tatarski i Feliks Żukowski. Reżyse-

PAfiSTWOWA ~ILHARMONIJ: 
Dziś, 3 maja o godz. 20-tej Wielki Koncert 

Symfoniczny, poświęcony muzyce polskiej. 
Solista prof. Bolesław Woytowicz odegra z 
tow. orkiestry Koncert _ moll Ch9pina. W 
programie m. in. „Anhelli" Różyckiego. Dy· 
ryguje Tomasz Kisewetter. 

: rował Erwin A:.:er. Dekora-:::je - Jan Rybkow­
ski. Kasa czynna od godz. 15-ej, w niedziele 
i święta od rodz. 10-ej . 

lllllllllllllllllllnlllllllllllllllllllllHlllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
POGOTOWIE lekarskie P. C. K. czynne całq 
dobę, tel. 117-11. Armii Ludowej 26. 
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Odpowiedzi Redakcji 
Żukowski Leonard, Łódź. Artykuł, niestety J Józefowicz Łódź. Wiersz nie jest zły, lecz 

nie nadaje się do druku. Przede wszystkim te- posiada wiele usterek językowych. Moie zgło. 
maty w nim poruszone były iui przez nas nie. silibyście się do redakcji, ieśli intere~uje Was 
jednokrotnie wykorzystywane - chociażby w bardziej dokładna ocena lub potrzebujecie fa. 
związku z rocznicą oswobodzenia Łodzi. chowei rady. 

Wawrzyniak Zygmunt, Łódź. Rozumiemy Jan Kubacki, Łódź. Braki i bolączki, o któ-
Wasze rozgoryczenie, ale artykułu nie możemy rych piszecie w Waszym liście, są - niestety, 
zamieścić, gdyż listy naszych czytelników z.a- zjawiskiem przykrym, zrozumiałym jednak ja. 
mieszczamy tylko w tych wypadkach, o ile do- ko skutki ciężkiej sytuacii powojennej. Braki 
tyczą one iakichś konkretnych zagadnień, któ- te s4 zresztą nie tylko w naszym kraju, lecz i 
rych poruszenie w prasie moż.e dać wyniki prak w innych i to w stopniu znacznie silniejszy~.· 
tyczne. niż u nas. Zaradzić temu od razu na całej linll 

Mikulski Edmund, Łódź. Zainieresujemy się ie.st n!emoż.li':"ości~, a samda krytyka i utyskiwa-
osobą przez. Was wymienion~. ma ll!C na w1:Ie się przy azą. . . 

J eh ł P 1
. k. Łód· p . Ob. Adauuak Józef. Proszę się z.wrócić do 

an ryzos om aw 1c 1, z. rosimy o . . ł ,. N · 1 o 
z.głoszenie się do nasz.ci redakcji, powołując się Zw. Sp~łd.z.1elm „~po em ' arutow1cza . -
na „Odpowiedz.i Redakcji". trzymacie mformacie. 
lllflllflllllllllllllllllllllllllllllllfltllHlllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
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ncm1owaJ, listy płacy, magazynowe) 
oraz skrzynki do kartotek poleca: 
Z. KULIGOWSKi, Piotrkowska 109 m. 8 

. tel. 276-11 
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ZEBRANIE 
W sobo1ę dnia 4 maja w lokalu Społecz­

no-Obywatelskiej Ligi Kobiet ul. Andrzeja l 
o godz. 18-tej odbędzie się wieczór dy.oku­
syjny. Pogadanka p . t. „Twórzmy świetlice 
dla dzieci szkolnych" wygłosi ob. E. Kę­
pińska. 

ZEBRANIA 
Polska Partia Robotnicza Dzielnica Wi­

dzew ogłasza, że w dniu 4-go maja 1946 r. 
o godz. 16-tej odbędzie się posiedzenie Se­
kretarzy Kół fabrycznych i tere::iowych w lo­
kalu Dzielnicowym przy ul. Armii Czerwonej 
38. Stawiennictwo obowiqzkowe. 

WYDZLAŁ Lekarski Uniwersytetu Łódzkiego, 

Wydział Zdrowia Zarzqdu Miejskiego m. Ło­
dzi i Wydział Zdrowia Urzędu Wojewódzkie· 
r,o Łódzkiego ogłaszajq, że w połowłe maja 
b . r. ,„zpoczyna się 

KURS 1-RZECIWGRUZLICZl' 
Otwarte !est dla zwiedzających w dni po-

# wszednie z wyjątkiem poniedziałków od godz. „„„„.„„.„„„.„„„" .. „.„„„„„ ...... „ .•. „„„„.„ ... „ •.• „„ •. „.„„„. 
,11 do 17, w niedzielę i święta od 10 do 13-ej. Związek Zaw. Prac. Przem. Spożywczego 

dla lekarzy 
Kur5 trwać będzie około 7 tygodni. Kandy· 
daci · .otrzymajq stypendia z Ministerstwa 
Zdrowia w wysokości po 7.000 złotych. Kan­
dydaci zajmujący stanowiska urzędowe o­
trzymajq urlop płatny na czas trwania kur­
su. Bliższe szczegóły oraz zapisy w Wydzia­
le Zdrowia Zarzqdu Miejskiego. Łód~, ul. 
Piotrkowska nr. 113. 2163 
ZGUBIOHO legitymację tramwajowq na m-ce 
parzyste, Wielkowski Mieczysław, Koperni­
ka 33. 

Z TEATROW - Sekcja Cukiernicza zawiadamia swych 
członków, że w dniu 7 maja 1946 r. o godz. 

MIEJSKA GALERIA SZTUK PLASTYCZNYCH 17-tej w lokalu Zwiqzków Zawodowych, ul. 
(Park Sel'kiewicza) Strzelecka 2 pok. 406 odbędzie się Walne Ze­

branie. Obecność wszystkich pracowników 
Wystawa „Warszawa w ruinach" w obra· cukierniczych jak też pracowników fabryk 

%ach fotograficznych J. Bułhaka - otwarta cukrów i czekolady obowiązkowa. Wzywa­
dla zw1edzaiących w godz. od 10 do 13 I od my również wszystkich prcowników z fabryk 
15 do 19 w niedziele i świąta od godz. 10-tej wafli, do uzgodnienia Umowy ZbL>rowej. 
do 13-tej. 
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POWSZECHNE WYKŁADY UNIWERSYTECKiE 

NOWY WARSZTAT PBACT 
W ALEKSANDROWIE. 

Sfr. J 

W Aleksandrowie otwarta została 
w tych dniach nowa placówka 
przemysłowa - „Mechaniczna fabry­
ka pończoch nr. 1 ". Powstała ona z ko­
masacji czterech poniemieckich fabry­
czek chałupniczych, pracujących w 
najgoiszych warunkach sanitarnych i 
o bardzo słabej projukcji. 

Uruchomienie nowej placćwkł, 
świadczącej o dalszej odbudowie na­
szego życia gospodarczego, zawdzię­
czać należy przede wszystkim inicja­
tywie i pracy robotników, którzy w ciq 
gu trzech tygodni zmontowali fabrykę, 
zaopatrzyli ją w nowo,~zesne urządze­
nia sanitarne i puścili w ruch. 

Fabryka produkuje dziennie 220 tu• 
zinów pończoch, a w najbliższym cza„ 
sie wydajność jednego dnia podnie­
siona zostanie do 320 tuzinów. 

„Mechaniczna fabryka pończoc~ nr. 
l ", należąca do Aleksandrowskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Dziewiarsko­
Pończoszniczego zatrudnia w chwili 
obecnej 120 robotników i pracowni­
ków umysłowych. Posiada 240 wrze­
cion, produkujących standartowe poń­
czochy dla najszerszych mas, skarpety 
oraz patentki. Ma t.eż .dsokonale .ur~ą­
dzoną wykończalnię i szereg dz1ałow 
pomocniczych, prysznice, oraz piękną 
świetlicę. Tworzy się też sz.ereg k~ł 
oświatowo-kulturalnych, co niewątpli­
wie przyczyni się do podniesieni~ ży­
cia organizacyjnegc i towarzyskiego 
wśród aleksandrowskich robotników • 

OTWARCIE $WIETLICY W FABRYCE OZDOB 
WOJSKOWYCH „GUMOTEXTIL" 

Dzień 1 Maja w fabryce Ozdób Wojsko.i 
wych „Gumotextil" obchodzony był bard~o 
uroczyście. W dniu tym nastąpiło otwarcie 
świetlicy robotniczej :: udziałem przedstawi· 
cieli C. z. P. Vlł. - Dyrekcji Przemysłu Jed· 
wabniczo-Galanteryjnego, Zjednocz _ _,ia Prze· 
mysłu Pasmanteryjnegc, partii politycznych I 
związków zawodowych. i 

Co usłyszymy przez radio 
Kraków 6.57 Sygnał czasu. 7.00 Kalendarz 

histor. 70.5 Muzyka. 7.15 poran. rozmowa ze 
słuchaczami. 7.30 Muzyka. 8.00 Warsz~""!°.' 
dziennik poranny. 8.20 Program na dz1siaJr 
8.25 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Audy• 
cja muzyczna. 10.40 Łódź: !'rogram . na .~zi• 
siaj. 10.45 „Aktualna przez półtora wieku ..... 
pog. Józeia Dąbrowy-Sierzputowsikego. 10.55 
Rezerwa. 11.00 Myzyka polska z płyt. 11 :30 
„W 25-rocznicę trzeciego Pow~tania Sląskie· 
go" - pog. prof. w. Łukaszewicza. 11.4~ Ply• 
ty. 11.57 Kraków: Sygnał czasu i heinał ~ 
Wieży Mariackiej oraz wskazania obywatel· 
skie T. Kościuszki. 12.06 Warszawa: Porane~ 
symf. z płyt. 12.30 Katowice: Niemcv ,.,o WOJ• 
nie". 13.40 W-wa: Audycja wojskowa w opr. 
płk. St. Nadzina. 11.00 Koncert solist~w. 14.00 
Teatr Wyobraźni. 15.4.0 Chór „Harfa p /d W. 
Lachmana. 16.00 Słuchowisko dla dzieci. 16.20 
Audycja dla młodzieży. 16.35 Aud"cia _mu­
zyczna. 16.50 ~ronika kt_tltury._ 17.00 Po~w1acz. 
pzry mikrofonie. 18.15 Pięć minut J'.!oezJi. 18.20 
Reportaż dźwiękowy. 18.45 Katowice: „Amor. 
w zalotach" - oprac. Zb. Lipczyńskiego. 
19.15 Kraków: Koncert symfoniczny muzyki 
polskiej. W przerwie dzien. wiecz. z W-wy. 
21.00 Łódź: Karol Marks o kwestii polskiej i 
Konstytucji 3-go Maja" - pog. histor. w 
oprac. S. Malewskiego. 21.10 Płvty. 21.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 21.58. Kom. 
o pogodzie. 22.00 Bydgoszcz: Audycia roz­
rywkowa. 22.15 Koncert. 22.30 Łódź : Koncert 
życzeń. 23.00 W-wa: Ostatnie wiadomości 
dziennika. 23.25 Program na jutro. 23.35 Łódź: 
Program na jutro. Zakończenie audycji i 
Hymn do 23.40. 
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· Kupimy cd zaraz ~ MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE Wydział Zdrowia Publicznego Zarządu MieJ· 

w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dla 1 sklego w Łodzi zawiadamia, :l;e w dniu 6-go 
~edzajqcych w dni powszednie z wyjątkiem maja br. w sali wykładowej Wydziału Zdro­
pon!edzialku od godz. 11 do 17, w niedzielę wia przy ul. Piotrkowskiej 113 I-sze p. o godz. 
i święta od 10 do 13. . 19-tej odbędzie się odczyt dr. M. Domelsa· 

UWAGA SZEWCY! 
w nfedzlelę 5 maja o q.odz. 10 ocł:Jędzie 

efę zebranie rcbolników szewców firm pry­
wcrlnych w Domu Zw. Zaw. ul. Strzelecka 2. 

(Anglia) delegata UNRRA. dla spraw grutli­
cy, na temat: Walka z gruźlicq w Anglii i 
nowoczesne metody zwalczania gruźllcy. Od­
czyt będzie równocześnie tłumaczony na ję-

Prof. Dr Stanisław Adamczewski wygłosi 
odczyt p. t. „Stanisław Brzozowski, publicy­
sta literacki" w niedzielę dnia 5 maja b. r. • 
o godz. 12-tej w gmachu Uniwersytetu Łódz­
kiego ul. Narutowicza Nr 68, III piętro, • 
sala 61. 

maszynę do wyrobu lodów, o na­
pędzie elektrycznym, oraz termo­
sy do lodów. Zgłoszenia przyjmu­
je ciastkarnia Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w Łodzi 6-go 

Sierpnia 40 - tel. 107-77. 

„ 
i' • 
~ 
I 

Zarząd. zyk polski. 
Wstęp dla lCształcqcej się młodzbżv 5 zł„ 

dla innych 10 zł. - = i 1" ''1111111 n1 •t11· 1111 111 !11 11 1 .· t 1 • ·· • • • · 1111 , , , •· 1 11 11 :1•:1 111 11 1 11 1 11 111n111 1 111111 11 11n11 1 .rt11 1111 111".,..""11 ·• 1 

Lek~r~:i~ZYSŁAW KOWALSKI 'OGŁOSZENIA DROB 
specjali~lo chorób skórnych i wenerycznych 

p rzyjmuje 8-10 ~ Al. I-go Moja 3. 

EI UNIEWAŻNIA SIĘ zagubione dokumenty: kar· 
j tę rejestracyjnq z R. K. U. Łęczyca i palców· 
· kę Ryks Antoni, Ozorków, Bugaj 28. 
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UNIEWAZNIAM palcówki na nazwisko Irena I 
Zbigniew Grzelak oraz legitymację tramwa­
jową wydanq na imię Adama Grzelaka, :.a­
mieszkałych w Łodzi, Południowa 24. 

--~- -
Dr. med. E. Mikulicz 

lekarz-d ntysta ze Lwowa, specjalisto w lecze­
niu dz' E' i jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 

tel. 144-45. 

Dr. .,.. ENCZEWSKI. Choroby kobiece I 
akuszer o. ubecnie ordynuje ul. Sienkiewicza 
51, qodz 3-7, tel. 181-47. 

no i Siprzedaż 

ZESZYTY, bruliony, notesy, papiery kancela­
ryjne, listowe, po wielaczowe, ołówki, koper­
ty poleca hurtowo „Polonia", c~~ielniana 1. 

Zaoliarowanie pracą 
POTRZEBNA samodzielna l.rawcowa, Sien­
kiewicza 37/11. 

FRYZJER męski-potrzebny na stałe, żwirki 20, 
tel. 173-21. 

UNIEWAZNIA SIĘ zagubione dokumen/ty; 
ksiqżkę wojskowq i Ubezpieczalni i inne 
Wiśniewskiego Józefa, Chorki pow. łączyckl. ---- --- . 
ZGUBIONO 2 legitymacje tramwajowe, legi­
tymację PPR, kartę repatrlacyjnq Gawlika 
Aleksandra, Kalińska 28/3. 

POTRZEBNI drykier i brązownik, Piotrkowska 
59, warsztat Witke. ZGUBIONO palcówkę i ksiqżeczkę z Ub ezpie-
-- --- czalni Społec:rnej Kubala Franciszka, Ruda 
BIELIZNIARKI wykwalifikowane na jedwab- Pabianiecka, Grottgera 14. 
nq bielizną, krawcowa do sukien potrzebna. -
Główna 12, skler Zofii Pytał. !GUBIONO kartę rejestracyjną z R. K. U. Łę· 

czyca, palcówkę i inne dokumenty Modrzvi1-
Z oqubione doku11Uentq skiego Zygmunta. Wieś Jacków, gm. Grabów, 
ZGUBIONO palcówkę i legii. Zw. Zaw. Ko- pow. Łqczyce. 

DO SPRZEDANIA urządzenie sklepowe. sickiego Stefana, Wójtowsk.::i 6, m. 6. Upra- --- - - ----------
Łód:f, ul. Krasickie:go 3 (sklep). sza się o zwrot za wynagrodzeniem. ZGUBIONO kartę r.ozp;i_znawczq. spis inwen-
--- -· __ ___ _ - - --- - tarza z gospądarki, ro21ne papiery doda\ko-
GABINET fornierowany orzech v. dobrym ZGUBIONO legit. tramwajową na m-ce pa- wewe i legii. ze Stronnictw;:i Ludowego Bu­
stanie do sprzedania. Wiadomość Rzgowska rzyste, Wielkowski Mieczysław, Koperni-1 rzawskiego Michała. Wieś Babiczkl, gm. Ba-
119/121 - skład weQ'!owv. I ka 33. bice pow. łódzki. 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczq i punkty R~­
gozińskiej Geno~efy, oraz legit. tramwajową 
Jelonek Genowefy. 

Różne 
PRZYBł,ĄKA!:. SIĘ pies rasy wilczej. Odebraa 
można za wynagrodzeniem. Łódź, Trenknera 
15 ( Bałuty) Adam Rybarkiewicz. 

Poszukiwanie rodzin 
KTO wie cośkolwiek o Leszku Strzyżu, ostat• 
nio przebywajqcym w M·::ith't:msen-Gusen, 
proszony je:;! o podanie wiadomości pod. 
adresem: Ursus kJWarszawy, Skorupki 3, 
Stefania Strzyż'. 



Str S °GŁOS ROBOTNICZY Nr. 121 

---·----------------------------------------------------------
l(ronika Lódzka 
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· 3-cio majowych 
Uroczystości poświęcone . uczczeniu ·~ 3 

Rocznicy Konstytucji 3 Maja rozpocznie prze­
mówienie Prezydenta K. R. N. ob. Bolesława 
Bieruta przez Radio, • 

Godz. 10-ta uroczyste aabożeństwa w Ka­
tedrze i kościołach -iarafialnych. 

Od godz. 14-tej do 20-tej bezpłatne sean­
se kinowe we wszy~tl.ich kinach m. Łodzi, 
wstęp za okazaniem dowodów pre.cy, lub le­
gitymacji szkolnych. 

Godz. 16-ta uroczysta akademia w sali 
Teatru Wojska Polskhqo, ul. Jaracza 27. 
Wstęp za zaproszenia:r.i. 

ODCZYTY W DOMU PROPAGANDY 

Gdyby organizatorzy odbytych niedawno 
ogólnopolskich mistrzostw -bokserskich Zry­
wów przeznaczyli 'edną z licznych nagród 
dla najbardziei błyskotliwego zwycięscy -
przypadłaby ona niewątpliwie mistrzowi 
wszechwag Kłodasowi. 

Olbrzyru z Pabianic .zaszczytny tytuł mis-

trza Zrywów na role 1946 zdobył dwoma cio­
sami. W pierwszej walce, w pierwszych se­
kundach znokautował Dłuckiego ze śląska, 
o w finale Jaworsk!cgo (Bydgoszcz). 
. Kłodas nie jest zawodnikiem nieznanym, 
zawodnikiem przyszłości, jakimi w większo­
ści byli uczestnicy mistrzostw. Pabianicza-

PPR rz W Domu Propagandy P.P.R. przy 
u • Piotrkowskiej 262, w piątek dnia 3 
maja o godz. 18.00 referat ·ob. Pietra- I · d · · • •łk 

r 
siaka „p. t." 3 maja 194s r. 1ss roczmc: wa czą z1s1a1 p1 arze 
Konstytucji". Dwa tygodnie teMU wyjechali do Francji ślązakom został ustalony przez kapitana spor· 

Po referacie film: „BERLIN". piłkarze Związków Zawodowych, których towego Ł.O.Z.P.N. następująco: Makutyno· 
\V Domu Propagandy P.P.lł. przy bilans dotychczasowych spotkoń podajemy. wicz Styczyński w bramce, Czyżewski, Gro­

ul. }'iotrkowskiej 262, w sobotę dnia 4 Re im s. Reprezentacja nasza zwycięża chowski, Tumasz, Pe.gza, Krawczyk, Piekarski, 
ma1a o godz: 18.00 r~ferat posła ~o r-eprezentack ffoncuskich Lwiązków Zawodo- Włodarczyk, Łącz, Baran, Hogendorf (Kamin-
K.R.!'J· o~. Wo1anowsk1egc !?; t. „X ses1a wych 2 :O. • . - ski rezerw.). 
Kra1owe1 Ra~y _NarodoYieJ •. Paryż. W finale turnieju Związków Za- Skład ten jednak ulegnie prawdopodobnie 

Po referacie mteresu1ący blm. wodowych Polacy ulegają reprezentacji zmianom, gdyż Hogendorf i Czyżewski wy-

CHLEB ~A KARTKI ŻYWNOŚCIOWE 
Wyd.:ial Aprowizacji i Har. · 1 Zarządu 

Micjs:l.tiego w ł.cdzi podaje do wiadomości, 
że w mle !ącu maju rb. zrealizowane będą 
na chleb następujące odcinki kart iywno­
ściowych z miesiąca maJa: 

C .LEB ŻYTNI 80 proc. w cenie zł. 2.15 za 
1 kg. 

Kat. I - na odcinek Hr. 1, uprawr.iający 
efo nabycia 2 kg ...:hleba. Kat. li - na odci­
ne;: Nr. 1, uprawniający do nabycia 2 kg 
chleba. Kat. III - na odcinek -1r. 1, upraw­
niający do n;:ibycia 2 kg chleba. Kat. I R -
na odcinek Nr. l, uprawniający do nabycia 
2 kg chleba. Kat. Il R - na odcinek Nr. I, 
uprawniający do nabycia 2 kg chleta, 

KTO OTRZYMA MLEKO 
~ . Wydział Aprowizacji i :łandlu podaje do 
wiadomości, że jutro, w sobotę dnia 4 maja 
rb. mleko na kartki wydawane bedzle ·' 
sklepach 7 i 13 reJonu. · 

Wśród zwierząt zachowaj my 
się jak ludzie 

ltolii O : 5. .jechali z Łodzi, Łącz jest chory, a Makuty-
V a I e n ci e n n es. Polacy zwyciężają nowicz zerwał ścięgno. Makutynowicza za-

reprezentację Polonii francuskiej 3 : 2. stąpi Styczyński, pozostałych zaś zastępców 
S a I o m i n e. Polacy zwyciężają repre- kpt. sportowy wyznaczy przed meczem. 

zentację miejs~owej Polonii 3 : 1. Do Warszawy reprezentacja Łodzi poje-
Piłkarze nasi przebywają jeszcze nadal chała w składzie: DepczyńsRi, Misiak, Kudel-

we Francji. Do kraju wrócą około 8 maja. ski, Korporowlcz, Urban, Jóźwiak, Rzemigała, 
Dotychczas chłopcy nasi zdobyli 3 pucha- Janeczek, Lewanc:łowski, Koczewski, Kmin, re­

ry. Puchar a~basado.ra Skrzesze~s~iego, I zerwa: Mikołaj'Czyk, Maros, Kwiatkowski. 
R~dy Nar?dowe1 . P~lako~ ~e Francp .~ Pol- Trzecia reprezentocja nasza gra dzisiaj 
sk1ego Związku Piłki Nozne1 we Francp. w Radomiu z reprezentacią tego miasta. 

NA TRZECH FRONTACH I KURPESSA BIEGA w WARSZAWIE. 
WALCZĄ DZISIAJ PIŁKARZE 

Dzisiaj 3 Maja piłkarze łódzcy walczyć 
b~dą na trzech frontach. 

W Łodzi na stadionie <.K!:l-u o godz. 17.30 
jedna z naszych reprezentacyj walczyć bę­
dłe z reprezentacją Sląska, druga natomiast 
będzie grało w Warszawie z reprezentacją 
stolicy. 

Skład reprezentacji walczącei przeciwko 

W biegu Narodbwym bierze dzisiai udział 
w Warszawie najlepszy nasz długodystanso­
wi'ec Kurpesro (lKS). 

Łodzianin w ubiegłą niedzielę zdobył 
mistrzostwo Polski w biegu naprzełaj w Poz-
naniu. 

W biegu Narodowym w Warszawie, Ło­
dzianin ma poważne sz-anse na zajęcie 
pierwszego miejsca. 

nin tytuł mistrza Zrywów zdobył staczając 
105 walkę w swej karierze pięściarskiej, któ­
rą rozpoczął już da 'flO przed wojną w 1926 
roku. Jest on jedynym z nielicznych, a może 
nawet jedynym pięsciarzem który przeszedł 
przez wszystkie wagi poczynając od muszei 
(!). W 1930 roku przeszedł już do wagi cięż­
kiei. 

Pierwszym iego trenerem był Gerbich, 
który obecnie przebywa w Brazylii. Na 
rozkladzie ma takich zawodników jak wi· 
cemlstrza Europy Kopecek'a (Czechosłowa• 
cja), oraz mistrza Belg.ii Robe. 

Pomimo ciężkich warunków, w jakich się 
obecnie znajduje, pracuje tylko dorywczo, 
a głównymi żywicielami iego, żony i dzieci 
jest... kilka kóz, Kłodas ma wielką ochotę 
wziąść się obecnie powozme za trening i 
sięgnąć jeszcze po zaszczytny tytuł mistrza 
Polski. 

Nie sztuka jest trenować 1 dojść do formy 
w dobrych warunkach - mówi - ale sztu­
ka dojść do tego wbrew złemu losowi. 
Może robinzonada Kłodosa, teraz po uda· 

oym powrocie na ring, wkrótce się skończy. 

A TO FIRAś MISTRZ WAGI POŁCIĘżKIEJ 
- Mam lat 26, na Imię mi Przemysław -

przedstawia się nam mistrz wagi półciężkiei 
Zrywów Firas. 

Pabioniczanin boks rozpoczą' w 1937 ro­
ku. Walczył jednak tylko 4 razy. Później u• 
miłowany sport musiał porzucić z powadu­
szkoły. 

W k. s'Zryw rozpoczął obecnie znów tre­
ningi. Nie miał iednak do tei pory sparring­
partnera, ani sprzętu. Obecnie wiele sobie 
obiecuje po Kłodosie. 

- Będę miał przynajmniej z kim sparro­
wać - mówi. Walczyłem dopiero drugi raz 
po wojnie. Wszystkich walk mam l!. 

O Kłodasie i Firasiu usłyszymy zapewne 
jeszcze nie jeden raz. (kr} 

Freb.yencja Ogrodu Zoologicznego w Łodzi 
dosz~a do imponujących rozmiarów. Jeśli mie· 
szkancy Łodzi będą nadoi tok tłumnie odwie­
dzać Ogród Zooologiczny, wkrótce cel Zoo 
zm7erzający do sprowadzenia nowych oka~ 
zów i wybudowania odpowiednich pomiesz­
czeń dfo nich :zostanie osiągnięty. 
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._ ........ s1vmi rui -
W Swięto Wielkanocne odwiedziło Zoo 

37,391 osób. Niestety, wiele osób nie reaguje 
na apele i prośby Dyrekci1, odnoszące się do 
niepodawani<I zwierzętom pokarmów i odpad­
ków, przynoszonych z domu. Jest to niewąt­
pliwie dowód troski o ·zwierzęta, lecz przy­
sparza to Dyrekcii Ogrodu wiele kłopotów, 
ponieważ przekormiorte zwierzęta odmawiają 
po tym przyjęcia pokarmów, a ni~które bar­
dziej żarłoczne ahorują. 

T rosi<'° o 2idrowie ob:ioow Mdzklego Zoo 
'• '"Wie zwrócić się db odwiedzających z go 

rącą prośbą o ZOł'liechCJflie kofmienia tych 
zwierząt„ których samormtnie kctrmić nie wol­
no. W szczególności uprasza sł'ę n-ie karmić 
czekoladą, cukrem i cultierk-ami małp, którym 
te słodycze szkodzą. 

Kto chce karmić zwierzęta z korzyścią dla 
nkh, powinien zaopatrzyć się w przewodn'k 
„Przechadzki po Łódzkim Zoo" I.ub zastoso­
wać się do p<óśb Dyrek(:~i. P110śby te vwidocz­
nione są w pomieszczeniach dla zwierząt. 

Dyżury aptek 
Czyńskiego - Rokicińska 53. 
Bartoszewskiego - Piotrkowska 95. 
Rowińskiąj - Pl. W.olnośei 2. 
Stanielewicza - Pomorska; 90. 
Sinieckiej - Rzgpwska SL „ ... ,.„„.„nnnllllHUłllHl"HUMtUtłłllUU .... l,„„„."„ ...... HHtHNlłlUU. 

E Potrzebni natychnrl:ast = r 
·_;_-.ŚLUSARZE -~=-= obznajmieni z maszynami tkalni. 

pł'Zędzalni oraz 
=sTOLARZ : 

l..„.!.:„„~.!.~.~„!„~.~!„„.~;~;,~;!.i.~]..J 
PIĄTA 

AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„Gł.OSU RO.BOTNICZEGO" 

K PON NR+ 27 

Druty kolczaste sterczą jeszcze nad mrok nocy, stawać w szeregu i rozpoczy­
wysokim parkanem. Brama jest z:unknię- nać drogę krzyżową. Żandarmi szli na 
ta. Gdzieś od tyłu, od fabyki Klingera przedzie, żandarmi po bokach, żanda.rmi 
wchodzimy przez wyrwę w murze. Dzi- zamykali poch6d. Kto padał, kto poty­
wna pustka panuje w. tym dawnym lag- kał się - dostawał kolbą przez głowę. 
rze niemieckim przy ulicy· Kopernika 55· Lous! Lous! Jak stado bydła na rzeź! 
Wiatr wiosenny trząsa wywalonymi ok- Dziś wysiedlano Koziny, jutro Bału­
nam1. Drzwi wszędzie pootwierane na ty, pojutrze Polesie. Potem zn6w Choj­
okież. Ostry przeciąg gwiźdże na cięż- ny, Widzew i Radogoszcz. Potem zn6w 
kich, kamiennych schodach - po kt6- ksandr6w Zgierz, Pabianice, Kutno, Łę­
rych przez okrągłe pięć lat. niewoli ~rei: czycę. Potem przyszła k?lej na w_sie i 
tało w Śmiertelnym obłędzie przcrazenia osiedla. Szl'i Polacy w świat szeroki, na 
tysiące naszych braci. nędzę i poniewierkę, na ŚR1ielf!Ć· - usnir 

Patrzę na tak dobrze mi znane żelaz- pując miejsca Woł)"lloiaik-om, Czarnomol'­
ne drzwi, wiodące do dantejskiego piek- com, Rajchowcom. S-z.edl t:J?dy cały na~.6cl 
ła. Na szarej farbie jeszcze pełno napi- I"Olski, umęczony, pol'lie-wi:erany, zab1p­
row: „Tu siedział Zieliń~i Zdii'sław z ny 1'ezkamre. 
Kutna, Borowski Edward ze Zgierza. Ta w tł"Z.ICdi silia.ch po tnysta metrow 
przebywał smutne chw?le B. Maik. P1i- kwadrat~ ka-żda, mieściło się po 
Chta Łucl.,a s1"edz1'ała tuta1' dwa razy« i.._--.. ,..,.._ ~A dwa, trzy ty~ JUUL.i. J. 'In: ma W$Z.fSlt-
i td. i td. ltkh IJyi aadJ. -.4 ~wą- .......... efięc t!J(Sląj::e 

Idziemy p.otem po kamiennych sta>łt na podwM:a.eb, na mro2fie 1 słocie, 
schodach. W zakamarka-eh muru., we wnę Alł s·pi~ i nied. P~adai.i na tłu­
ka.eh okien pełno ,,, wmyt6wek" nieszczę- rtAA.:ziach, ~1.:llii, moitfiA ~' leżm w 
śliwych ludzi': Walcz.ad{ T<Kkusz.. Jtt..dr~ mętach <ft-ób, jedii pr:ll..I dr~tch _ ni­
jczak Marian, Zygim1$~t Lewf.ft.sll'i, Drą- by Ilłl ~owym"'Ś aipOlt<tllJtyczn'ym sądzie 
s.zczyk J6zef, Jerzy Sta-0hura. Pełno pod- ostaitecznym zorgahizowanJm przez 11ar 
pis6w, krzyż6w, krzwżyk6w, rnaikew, bezwzl-ędnre1'Szych szatan&w. 
„Tak trzeba spędzać młode lata w nie- Potem znów pęd'zono falangi na Łąko­
woli" Idę i czytam, odczytuję, wertuję wą (Nor 4) do kąpieh, czy też do „czyśćca", 
te najboleśniejszą księgę męczeństwa pol- gdzie rozbierano ludzi do naga i „czysz­
skiego ludu, księgę pisaną ze łzami roz- czono" z u.krytych w ubraniach ostatnich 
paczy w oczach, ze zwątpieniem we szczątków chudoby. Potem znów partie, 
wszystko w sercach. szeregi, falangi szły na pobliski dworzec 

*** Kaliski, Skąd ro~oczynał się odjazd w nie-
T rzy sale dawnej fabryki watoliny znMie - do Generałnei G11bernii, do Rei· 

Ginsberga i Kosi.ńs.ki,ego zamienili Niem chu, do Włoch, do Francji, do Finlandii, 
cy już na wiosnę 1940 roku na !age~ do Norwegii - na całą Europę, by rosić 
P'rzechodni. Dzień i noc spędzali tutaj polską krwią obce ziemie, by zarzucić ob· 
ludzi. Całe odziny wyrywano nocą z ce role polsklmi kośćmi. 
ł6żek, ze snu. Dziesięć minut dawano na Spotykam w pustce lagru znajomą 
ubranie się. Wszystko trzeba byfo zosta- twarz. Portier z sąsiedniej fabryki Antoni 
wić w mieszkaniu - pięniądze, koszto-

1 

Jóźwiak, był tutaj, obok, przez całą woj-
Wyciąć i zachować. wności, zegarki. Dzieci tylko bra~ na rę- ną, liczył i zapamiętywał. Okrągłe pięć lat 

billll!lm::i•:;e-.:::m __________ lllliii I ce i biec tuchtem na ulit:ę, w desz-cz i da.ie 2tl{) tygodni. Wysyłano zaś co tydzień 

CENY OGŁOSZE"' Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr s~altę poza tekstem - zł. 14. w 
i świątecznych - 50 procent drożej. · 

po kilka pociągów. Jeżeli liczyć skromnie 
trzy partie co tydzień-trzy partie po dwa 
tysiące ludzi - uczyni to w sumie półtora 
miliona. Półtora miliona ludzi przewaliło 
się przez tę hitlerowską gardziel. stąd roz· 
poczynali Golgotę. 

** * Juź od dłuższego czasu przypominałem 
sobie napróżno nazwiska „panów życia i 
śmierci", twórców i kierowników ,,lagru 
na Kopernika". Lecz dopiero tutaj, :r:a 
miejscu ich zbrodni - przypomniałem Je 
sobie. Teraz iuż pami~tam doskonale. B-;:ł 
taki gruby, spasiony blondyn. Raz chodził 
po cywilnemu , raz w aza~nym mu.ndurze. 
Nazywał się Dej:bus. Potem by'ł taki szczu­
pły. wysoki - wabił się Horn. ~o były 
psy, które kierowały lagrem z głębi apar"7 
tarrtent'ó'W ~sarmtu. 'I'y•hlrn cW6em przy 
chodzili do lagru. na inspekcję. Dejbusa i 
Horna musimy odszukać, choćby pod zie-

„"'" 
m1ą. 

Był talki k:ierown1k lagru - Niemiec: 
łódzki volksdev.tsch - nazwiskiem Weiss, 
co bił' z satysfakcją pałą po głowach i ko­
pał ciężkim butem w zęby. Musimy i je­
go odnaleźć. „Skarb" prawdziwy! 

A my wszyscy, -którzyśmy mieli zasz­
czyt przeb„ywać w obozie na Kopernika i 
w innych lagrach niemieckich - musimy 
odświeźyó- swoją przybladłą pamięć, od­
szukać w mózgach zapomniane już nazwis­
ka i imiona Dajbusów, Jcndych, Hornów 
i Weissów. Musimy przypomnieć rysopisy 
tych wszystkich „panów świata", którzy 
bili kułakami w zęby, kopali butem w 
brzuch i zabijali naszych braci. 

Greiser i Fiszer otwieraią tylko ciąg 
zbrodniarzy hitlerowskich, którzy staną 

przed sądem p-0lskim. Za nimi muszą za­
iąć miejsce na ławie oskarżonych inni. 

H. Rudnidd. 
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